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W y c h o d z i  c o d z i e n n i e .
Pr* odpłata wynosi: we L w o w i e  rooanie ld  z). —- półro

cznie 9 l __  kwartalnie 4 ■!. BO ct — E^ionięcinia
1 f* 60 ct.

Z p rn sy t_[ą pocztową w Pań«l..ie A u a t r j a c k i e m  rocznie 
22 zł. — półroccnie H  el. — kwartalnie 5 *1. 60 ct. 
— mieiigczme 1 oŁ 86 ct.

Z przei.yiką pocztową za g r a n i c ę :  do całych N ianiec 
rocznie BO m arek , kw artalnie 12 marek B s»r. — do 
Fra_cji i Anglii rocznie 108 franków, kwartalnie 27 
franków — do tóelgii, Włoch i -'r.wajcarji roesnie 80 
f T )  k w a r t a ln ia  2 0  f r .

oónmer kosztuje lO centów.
Mann ;kt yptdw Redakcja ais cwraoa.

ENNIK POL
Przedpłatę I ogiozzenia pny)wtn]ą we L  w o w . » • B tah

B.dmin nuT )i „Dziennika Poiskiego* przj placu Hali
ckim i Ajencja W. P i ą t k o w s k i e g o  plac K tk tn u i j ;
we Wiedniu, Hamburga, Frar ił furcie n. M., w Berlinie, 
Lipsku. Bazylei (Szwa carja) i W rocła„iu pp. Haaaeo- 
stein & Vsgler w Wiedniu F. L6b , R. Mosse, Rotiw. 
i Ge? w Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro Anonsów 
w Paryżu pułkownik Raczkowski, Fauoourg Poiisouiere 
33. O g ł o s a e n i a  przyjmuje Ageacjs p. Adama Oar- 
refour de la C?oix-Ronge, 2 Paris. w K r a k o w i e  księ
garnia Adolfa Dygasińskiego.

O g ł o s z e n i a  przyjmują się za opłatą 6 centów od u "jsor 
objętości jednego wiersza drobnym drrkiem (petit).

Listy z pieniądzmi mają byó przesyłane f r a nc o  do Admi
nistracji „Dzienniza Polskiego". — Listy reklamacyjne 

ie opieczętowane nie podlegają spłacie

ić
Z nowym kw artałem  zapras—my » « " •  

Czytelników do rychłego odnowienia> pre 
nnm eraty celem  wczesnego nregulowania
przesyłk i.

P rz e d p ła ta  na  OiienmK Polski w y n o s i.
na prow incji z przesyłką pocztową,.

kwartalnie (po koniec czerw ca rb .) 5 zł. 50 ct.
półrocznie   * » ~  »
ówi końca r. 1877 . • • ' * 16 „ 50 „
miesięcznie  1 „ 85 „

we Lwowie bez przesyłki pocztowej, 
kwartalnie (po koniec czerwca rb.) 4 zł. 50 ct.
p ó ł r o c z n i e ...................................9 „ — „
do końca r. 1877 ...........................]3  „ 50 „
m ie s ię c z n ie ................................... 1 „ 50 „

Przedpłatę przyjmuje się tylko od 1. i  15.
Każdego n.iesiąca.

Pieniądze prennmeracyjne winne być aareoowane 
io „Administracji Dzień. Polek.p o n ie w a ż  Admi
nistracja nie mogłaby uwzględnić rekl&macyj z po
wodu przesyłek pod innym adresem.

Lwów 20 marca.
Dziesięć dni do świąt wielkanocnych, a 

szanowna Bada państwa, Która większą 
część roku absorbuje na, swoje bezowocne 
gadaniny, odroczyła się wczoraj. Nie mie
libyśmy nic przeciwko temu, gdyby przy
najmniej załatwiono to, co już było , .oro- 
we do załatwienia, co już z komisji było 
przedłożone i rozdane w Izbie. Dwie usta
wy, których sejm galicyjski domagał się 
od trzech lat, jako koniecznych dla zaże
gnania klęsk ekonomicznych, po długich i 
leniwych rozprawach w komisji umyślnie 
do tego wybranej, doczekały się wreszcie 
sformułowania i wydrukowania. Wzięcie 
projektu ustawy przeciwko nadużyciom 
lichwiarskim i przeciwko nałogowemu pi
jaństwu pod rozprawę i uchwałę, byłoby 
może jedyną zasługą całej sesji która zbie
gła na czczych hałasach i była tylko kur
sem irazeologji. Panowie rajchsraiowi przy 
do oi j W». dwie ustawy uełm a-
W jaJrpu* •*»*.,■ posiedzeniu, i mogliby byli 
jeajotfe . a%0 wygodnie zdążyć do ognisk 
domowych. Stało się naezej. Oba proje 
kta odłożono na przyszłość, bo panuje tam 
zasada, że pierwszeństwo mają gryndery a 
misera contribuens plcbs nie zasługuje na
wet na wzmiankę w ustach poważnych 
Obronę tego ostatniego pozostawiono tylko 
kilku tromiadratom wiedeńskim, których się 
popiera okolicznościowo.

Jeszcze gorszego losu doznały sprawy 
takie, jak wyznaczenie stypendjów rządo
wych dla seminarjów nauczycielskich. Mi
mo natarczywych głosów z kraju, który 
chce garnąć się do oświaty, a nie ma do
statecznej liczby nauczycieli ludowych, i 
dopiero musi sobie ich wychować, wykształ
cić — na śmierć zamilczano krzywdę tak 
głośno wołającą.

Tajemnicą dyplomatyczną pokryto także 
ofenheimiadę na kolei Albrechta, której po

święciliśmy kilka artykułów ze szczegółami, 
mającemi wszelkie prawo do bezzwłocznego 
dochodzenia, lub w razie zwłoki w wyto
czeniu śledztwa do energicznej interpelacji 
w Izbach, jak to czynią wszyscy dbali o 
k,bro ludu reprezentanci, zwłaszcza jeżeli 

jednocześnie rząd zapomocą grosza podatko
wego zamierza uzdrawiać to przedsiębior
stwo kolejowe.

Bez znaku również przeszła nagląca pe
tycja gminy lwowskiej o dotacje na budowy 
rządowe w  celu otworzenia zarobku dla ty
sięcy robotników, błąkających się dziś bez 
chleba. Jeżeli ona przyjdzie na stół, to już 
będzie zapóźao, bo straszny przednówek roz
przestrzeni swoje panowanie.

Czytelnik odgadnie, do kogo stosujemy 
niniejsze zarzuty.

Bada państwa bez wątpienia ma obo
wiązek pilnować interesów całej ludnośui, 
zamieszkałej w krajach przez nią reprezen
towanych, ale nie możemy nhfcć pretensji 
do niej, bo każdy Niemiec może nam słu 
sznie powiedzieć: Wszak macie swoich re
prezentantów w Radzie państwa. Przez du
cha świętego my nie możemy wiedzieć, co 
was dolega, a wasi delegaci tylko gdzie 
niegdzie na dorywki dają się słyszeć.

Rzeczywiście taK jest — mamy wybra
nych reprezentantów, ale cie facto ich nie 
mamy z wyjątkiem dwóch, trzech, którzy 
„dla solidarności" z resztą koła polskiego 
po większej części milczą —  a tylko cza
sami zabierają głos, aby nie powiedziano, 
że delegacja polska oniemiała do reszty.

Inicjatywy żadnej — programu za graj
car nie widać w calem postępowaniu. Toć 
przecie, gdyby sobieyoi panowie wzięli przy
najmniej za przykł/nl delegację polską w 
Berlime, toby wnioskami nieustannemi w in
teresie bieżących potrzeb • kraju markowali 
swoje stanowisko, a ciągłemi interpelacjami 
nie dali zasypiać sprawom, i nie dali spo
koju temu szerokiemu sumieniu, którem od 
znacza się przedlitawska Rada państwa, a 
w którem gubi się wszystko, jak w  paszczy 
Lewiatana. Tylko obojętnuść zupełna na in
teres* publiczne może dyktować taką pro
cedurę. Tylko zupełne przytępienie zmysłu 
reprezentacyjnego, i zerwanie z całą naszą 
tradycją parlamentarną może powodować 
naszych panów do tej biernej roli. Spytać 
którego o przyczynę takowej —  to się za
stawia p o l i t y k ą  głęboką, i m ów i: wobec 
gorączkowości, błędów i niekonsekwencji 
Niemców, p o l i t y k a  nakazuje nam zajmo
wać stanowisko czyhające!

Rozumiemy mądrość czyhania takiego i 
czatowania — ale tam, gdzie ono wykazu
je jakie rezultaty pozytywne. Ldez od r. 
1868, tj. od kiedy kraj otrzymał częściowe 
beneficjum używania języka swojego w 
szkole i urzędzie — ta polityka czatowania 
nietylko nie przynosi nam żadnych korzy
ści, ale co chwila naraża nas na uronienia

nabytków. Czas skończyć z nią, czas ze 
stanowiska obserwacyjnego, któie nie jest 
nawet obronnem, przejść do czynnej akcii, 
a ponieważ pp. delegaci nie poczuwają się 
do tego, to wyborcy powinni ich zawezwa^ 
do tego.

0 nauce języka niemieckiego
w  s z k o ła c h  Indow ych .

(K) R  o piczy c,^ d. 17. marca. Zaiaz od 
czasu ukazania się p „nu normalnego, wydanego 
przpz kr. Radę szkolną dla szkól ludowych po
spolitych i wyuzialowyc.h, podniosły się glosy 
wytykające bi aki onegoż. Do najczęstszych a za
razem do największych zarzutów, czynionych rze
czonemu planowi, należy i te n , że plan normu
jąc dydaktyczny kierunek, ka że szkołom indowym 
uwzględniło przy nauce szkołv średnie, aby 
aezeń po skończenia szkoły ludowej mógł być 
zaraz, m uzdolnionym do pojmowania nauki w 
szkołach średnich. Zasada ta  wprowadzona pla
nem w organizm szkoły ludowej, ma się sprzeci
wia' pojęciu, jskieśmy sobie z czasem wyrobili 
o jej eelu przeznaczeniu

Szkota lud >wa winna .rozwijać wrodzone 
zdolności dziatwy, kształcić serce i umysł, zao
patrywać ją w wiadomości w pćźniojszem życiu 
potrzebne; jednem słowem przysposobić młodzież 
do życia w rodzinie i gminie.

Pytam się teraz, czy tak uzdolniony i wy
posażony uczeń szkoły ludowej nie powiaienże 
Dyó uzdolnionym do pojmowania nauki w szko
łach średuicn 5

Wychowaniec szkoły ludowej ma s >bie ra 
dzie w ży „iu prakiyccnem, a nie jest — według 
twierdzenia owych krytyków plaau —- uzdolnio
nym do pojmowania ruiymentów nauki, których 
udzńlaią w niższych klasach szkół średnich.

Niezadowoleni z planu, o którym mowa, u- 
trzyuncją dalej, że szkoły ludowe uwzględniając 
kierunek praktyczny n au k i, mniej zważają na 
formy gramatyczne, które w szkołach średnich, 
a mianowicie gimnazjalnych ważną grają rolę.

Rozpatrzmy się atoli w planie nankowym 
dla szkól ludowych a przekonamy się, że i ta  
ozęśii nauki nie j e s t , a raczej nie powinna byó 
w szkole zaniedbywana. Na I i  klasę przypisuje 
plan z gr.m atyki polskiej u-ickę a zdaniu poie- 
dyńczem rozwinięciu- poznanie zaimka liczebni
ka, przysłówka, przyjęł a i spójnika, dalsze od
miany im ion, wyłożone w klasie 1. — i czaso
wnika z uwzględnieniem glosowni; na klasę III ., 
dokładuiejszą nauk* o zdaniu pyedjńozem r„z- 
winiętem z uwzględnieniem szyku wyrazów; po
wtórzenie i uzupełnienie odmian imioa i czaso
wnika i td ; pojęcie zdania złożonego; na klasę 
IY . dokładniejszą naukę c zdaniu złożonem, z 
uwzględnieniem znaczenia spójników i używania 
znaków pisarskich; powtórzenie i uzupełnienie 
odmian imion i czasownika, tudzież składnię 
zgody, rządu i szyku. Podobna norma obowiązu
je przy nauce języka niemieckiego.

Niech tylko szkoła ludowa wyzyska należy
cie przedmiot wedłng rozporządzenia planu , a 
szkoły średnie nie będą się żaliły na złe przy
gotowanie uczniów; a że ten i ów uczeń wstę
pujący do szkół wyższych będzie znał owies, ży
to, barana, konia i td , to zdaje mi się, nie bę
dzie szkodziło gimnazjaście. Złe prawdopodobnie 
nie cięży na p lan ie , ale na wykonawcach o- 
negoż.

Je s t  atoli inna słaba strona w planie zasa
dniczym a tą  jest nauka języka niemieckiego w 
szkołach ludowych pospolitych Iklaso^ych

Organizacja szkół, odbywająca się w kraiu 
naszym, powołuje do życia wiele szkól 4- Rasowych
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Z K W I A T K A  N A  K W I A T E K
Obrazki z życia warszawskiego,

napisał.

A R K A D JU S Z  K L E C Z E W SK I.

(Ciąg dalszy,)
XX.

kadca Ciemski w Warszawie.
2  tem samem uczuciem, z jakiem żeglarz 

kofu&T swoją wędrówkę na około świata, z tą 
snnĄ mil- obawą i rozkosznem marzeniem przej- 
“ Nącem serce pełnoletniej panienki, wstępują- 

po kilkoletniem wyczekiwaniu na ślubny ko- 
■— znalazł się pan radca Ciemski w wla- 

T ’v^P°w°xiku ciągniony własnemi końmi, na 
Tr»7iod4cym z Płocka do Warszawy, 

dzo przyj?” było powiedzieć, żeby to była bar- 
dowódcy w ? 4 Podróż; młode konie, nabyte od 
może zbyt ra? 8<*uceg° w Płocku pułku, były 
kierowane dla starego kawalera, zwłaszcza
osiwiałego na siS»v?n!'  r ^ ą  poczciwego Jana, 
chodzeniu się z £ “}® u pana radcy, ale o ob- 
wyobrażenia, iie .mającego zaledwie tyle
dziecinnych, kiedy mógł z lat swych
szego pana Zawiejakiec^6 lkasal źrebaki u star- 
zupełnie fortunnie; co też j&zda nie szła 
zaprzęgu, to znów koń eoś popsuło w
stawać, wiązać, p o p r a w i a ć — trzeba było 
niecierpliwił, a co bardziej’ J s, a gniewał się i 
złe usposobienie naszego wojaże?/ T r w a ł o  na 
okoliczność, że przyzwyczajoaemu dn ^  ważna
życia zaniedbany żołądek rwałtowe®lllarneS0 
upominać się o swoje prawa. zaczdł
*ar< zmach, przed któremi się zatm m Tw Z1?’ w 
pró i  ordynarnej wódki, niczego dostać n f f  A ? ' 
można; pachciarze zaś rezydujący przy • 
karczmif jak pijawki czatujące na swoje ofiary^! 
pom.mo najkzozeiszej chęci wygodzenia wielmo
żnemu uanu radcy, skrępowani byli dniem sza
basowym. Zgłodniały pan radca z rozrzewnie

niem przypominał sobie podrób statkiem r»aro- 
wym, gdz.e nietylko czas przyjemnie upływał, 
ale i zjeść można było w każdej chwili — i kto 
wie czy by i tym razem nie wyrzekł się dalszej 
podróży i »ie powró *ił do domtt; gdyby nie zli
towała się aad nim poczciwa kowalka, która 
I odczas gdy mąż jej przybijał koniowi zgubioną 
w drodze podkowę — ona fetowała radcę
jajecznicą »a słoninie, bo masła nie miała 
w domu.
ata .Tf /  biedując i nudząc się dojpchali do Płoń- 
godzin r °  .odPociftć i popasać parę
Uździe ro7nmiIm^ 11<5 w ° aiPorzadniejszym za- jezazie, ozumie się, że takż* żydowskim, a lt j
usługa na ten jeden diieć w tygodnia ohrze- 
ścjanską. Pan radca zarządziwszy wszystko co 
uważał za konieczne Ha wzmocnienia siebie, 
koni i Jana rozlokował się w gościnnym pokoju 
otwieranym tylko od wielkiego święta i dla go
ści nie zwykłych. Zaszozyt ten przecież nie 
spotkał go całkiem przypadkowo, gdyż nadska
kujący i nader usłużmy właściciel zajazdu, zdą
żył już wywiedzieć się, jak znakomitego gościa 
łaskawe nieba sprowadziły w jego proti. Go
ścinny" ów pokoj, w którym oprócz kanapy "obi
tej kilimkiem, takich samych czterech krzeseł 
staroświeckiej formy l okrągłego kiwającego się 
stoltt przed kanapą, okrytego cierwoną. podej
rzanej czystości serwetą, nic więcej nie było, 
wydał się aas1aIemu ^ d różn ikow i, S!,radz0_ 
nem a tak Wielką odbytą juz w y p i j ą ,  po- 
żądanem miejscem odpoczynku. Raziła go, co 
prawda, podłoga, grubym wysypana piaskiem, 
ściany i Piec wybulone rodzimem wapnem w 
szaraczkowe esy floresy, mające naśladować niby 
obici**, w szkielecie ekskanapy z łatwością na- 
macaó się dały wszystkie pi łamane sprężyny, 
krzesła, dotknięte fam i^ną widocznie chorobą, 
chromały wszystkie na jedną nogę ale>. 
co bądź, zawsz" to Upsze było aniżeli siedzieć 
w ciasnym zamkniętym powozie i co chwila na
rażonym byó na nieprzewidziane wypadki po
dróży. Zamiast monotonnych i wcale nie żaj-, 
J^njących widoków na ścierniska, ugory, lub ski
by świeżo zoranej ziemi — oozy jego znalazły

do życia w małych m asteczkacn Dr> rzeczonych 
szkół uczęszcza młodzież płci obojej M Jo  któcy 
z chłopców po ukoń zeniu szkoły Indowej pospo
litej kształci się daiej naukowo, a z dziewcząt 
prawie żalna. Plan naukowy jednak prze pism e 
bezwzględnie naukę języka niemieckiego dla ta 
kich szkół. a . przecież dwa lata nie wystarczają 
aby młodzież przygotować tak w niemieckim ję
zyku, by mogła nim władać w mowie i piśmie. 
Praca oaremna a czas stracony. Bo czy nasza 
przyszła gosposia, której rzeczą znać się na na 
białe, szyciu, cerowaniu, łataniu i t. d , będzie 
wiedziała, jak się nazywa po niemiecko ojciec, 
matka, mąż, Inb nie — to rzecz nader obojętna 
dla jej serca i głowy. Sto-maki nasze i  Niem
cami wymagają po nas znajomości języka nie
mieckiego, tak twierdzą wielbiciele systemu ger 
manizacyjnego

Ciekawy jestem, jakie stosunki mogą mieć 
z Niemcami nasze Kasie, Marysie i Basie.... a je- 
żelby ostatecznie i miały jakie , lO lepiej że do 
porozumienia nie przyjdzie.

Zdarzają się a oli wypadii, że ten i ów ży
czy sobie, aby jego syu uczył się po niemiecki, 
gdyż zamierza oddać go do szkół wyższych, w 
których znajomość początków w języka nibmieckim 
jest konieczna. Lecz okoliczność ta dałaby się 
pogodzić z §. 66 regulaminu dla szkół posp. i 
wydzi łowych.

.Z a  uczenie przedmiotów nadobowiązkowych 
należy się nauczycielowi osubna remnneracja; je 
żeli przez to zajęcie jego w szkole wyniesie wię
cej niż trzydzieście godzin tygodniowo."

Otóż nai ka języka niemieckiego w szkołach 
pospolitych niechby się odbywała poza godzinami 
zwykłem!; nauczyciel zaś, który wykaże się, że 
ndzmla języka niemieckiego, może żądać ze strony 
władz wynagrodzenia stosownego.

W  ten sposób uwolnimy sokoły ludowe od 
niepotrzebnego balastu, a postęp w innych 
przedmiiotach będzie niezawodnie znaczniejszy i 
pewniejszy.

Korespondencje polityczne „Dz. Fol.”
j * a ry ź  15. marca.

O l kilkn dni bohaterami tntajszego świata 
urzędowego i tego, który w nim szuka radzwy 
czajuyeh wrażeń codziennego życia, jost oczywi
ście uprzejmy, słodki, przebiegły i zręczny dy
plomata moskiew.-dii jenerał Igna'jew: znany e i  
ambasador cara w Konstantynopolu. Ma ou po
dobać zwidzie dwory główny-.h mocarstw przed 
rozpoczęciem otwartej wojnv miglzy Moskwą a 
Turcją, tak, jak to uczyuił lord Salisbtry- uda
jąc sfę na konferencje dyplomatyczne do Stam- 
bnłn. Czy się to naśladowanie dyplomaty an 
gielskiego nda ambasadorowi carskiemu, można 
bardzo W ątpić, kiedy się przypatrzymy gruntów 
nemn antagonizmowi, jaki zachodzi pomiędzy Mo 
skwą a Europą; to jednak pewna, że snkce3 sa
lonowy jenerała Iguatjewa jest najzupełniejszy 
w ta r jż u .  Z chwilą, jak wysiadł z wagonu w 
towarzystwie swoje1- zacnej małżonki i dwóch 
sekretarzy dyplomatycznych, nie ustają owacje 
bale wieczory, wizyty i rewizyty, tryumfalne 
^widzanie teatrów , wręczanie pani Ienatiewo- 
wej pięknych^bukietów przez Dames des H a ^ s 
czyń przekupki i ważne konferencje to r mit i 
stram! to z ambasadorami, tak, że nie ma cza- 
sn na leczenie oftalmii, która była podobno nie- 
o ojalnym powodem podróży jenerała. Najsła
wniejszy w Paryżu okulista, nasz rodak p. Ga- 
łęzowski, zaszczycony honorem leczenia jeuera 
ła, musiał być bardzo zakłopotany wyborem 
chwili do spełnienia swojej misji, ażeby i o^zy 
dyplomatyczne wyleczyć i swobodnemu wylania

serdecznej przyjaźni pomiędzy republiką francu
ską a despotyzmem moskiewskim nie przeszko
dzić. Ale próżnaby była obawa, oftalmia jene
rał ska niczemu nie przeszkodzi. Gi tn t  do wszel
kiego rodzaju manifestacyj francusko moskiew
skich i moskiewsko - francuskich jest doskontle 
uprawiony w Paryża.

Nigdy jeszcze nie widziano ta faj tak liczne
go jak  teraźniejsze grona arystokracji moskiew
skiej. Zacząwszy od ambasady i całego legionu 
ajentów obojej płci, komitetów pansJawitJycznych 

nihilistycznych, cerkwi, czytelni, biblioteki i 
artystów wszelkiego rodzaju, mamy tutaj naj
kompletniejszą reprezentację społeczeństw*, mo
skiewskiego, brakuje tylko towarzystwa W ale
tów czerwiennych, bo na to policja francuska pe- 
wnoby nie zezwoliła.

Jenerał Ignatjew  znalazł się więc w Pary
żu jakby w Petersburgu, miał na swoje zawoła
nie wszystkie sprężyny do odegrania każdej ko- 
n?ed-i, czy to dyplomatycznej czy światowej, a 
nadto w teraźniejszem usposobieniu wielu F ran
cuzów, wyrodziło się z klęsk ostatnicn tyle zwąt
pienia o właściwem tego szlachetnego narodu 
stanowisku w ludzkości, tyle n.ewiary we wła
sne a olbrzymie siły, że Moskale zdołają wy
perswadować tutejszym politykom, i i  mogą byó 
zarazem przyjaciołm* kanclerza niemieckiego i 
protegować, myśl odwetn za Alzację i Lotaryn
gię. Patryarchą tpgo strasznego złudzenia jest 
sędz*wy Thiars, któremu Mossale nadzwyczaj 
nadskakują, a za nim idzie liczne grono speku
lantów politycznych pod przewodnictwem Gan- 
lois i Figaro, a na przeciwnym biegunie La Be- 
publiąue franęaise, która swoje utylitarne dok
tryny rozciąga a z do schlebi&ma wszystkiemu, 
co dzisiaj przedstawia siłę i powodzenie.

’ Jenerał Ignatjew nie mógł też wybrać sto
sowniejszego miejsca, jak Paryż do wypooznięoia 
po trudach dwunastoletniej ambasady w Stam
bule, i wśród „b^ac Słowian południowych* do 
wyleczenia oftalmii i do stoczenia ostatniej bi
twy dyplomatycznej z Anglją. Ale oprócz po
hulanki, której jak wszyscy jego rodacy tżyw a 
do przesytu w stolicy naćsekwańSKiej, oprocz 

[leozcnia oczćw, o któram już nie ma nawet me
wy, wątpić można, ażebv się główna misja jeue 
rała Ignatjewa ndała. Zręczność nabyta w 4* 
plotnatyzowauin z Chińczykami i Tarkami, n  
potrafi zmienić stosunku M iskwy do Europy w* 
robionego wielcową praktyką zabort i daspc; 
ztp 4. Cóż tu porno,r,e naizręczniejcza przebiegł* 
uprzejmość i hojność dyplomaty, kiedy E urr^a 
powiada: zuamy się na farbowanych lisach, 
chcemy, azebv Azja dalej rozszerzyła swoj^ 
aowanie. Jeden z tutejszych dzienników, w /p >- 
wia łając «t warci ej to, co wielu inny n myali a 
nie wy powiania, bardzo słusznie zar ważył, że je
nerał Ignatjew ma aż trzy negacje do rozwią
zania. Armję moskiewską, stojącą nad Prutem, 
która nie w.,: . co robić; niepowodzenie konfe- 
leucji slłm bnhkiej i notę Gorczakowa pozostałą 
dotąd bez odpowiedzi To z i  wiele na jeiuego 
dyplomatę jenerała. Tnrcja nie zlękła się gróźb 
moskiewskich, to i E iropa  uie cofnie się przed 
miljonową armją moskiewską n \  papierze. N aj
więcej co Earopa, a raczej Anglia w jej imieniu 
zrobić może, to dopomódz ca-owi do wycofania 
się jako tako, z pozornym przynajmniej hono
rem z przepaści, nad którą go niepohamowana 
żądza zaborów postawiła. Jeżeli to zdobędzie, 
jenerał Ignatjew może tak jak jenerał Czerń*• 
jew spocząć na lanrach

Co do Francji, kwestja jest przesądzota 
Francja słuszni* czy nieslnszaie odmówiła także 

[ czynnego adziain w sprawie wschodniej. Przed 
nią stoi w fąs edztwie nieprzyjaciel, ua którego 
ma głównie oczy zwrócone, co się zań n td  Du-

miłą rozrywkę w przyglądaniu się ślicznym o- 
brazkom, rozwieszonym po ścianach, a niewąt
pliw y ciekawe to były rzeczy ! Tu ^  przykład 
na pierwfuem miejsca, nad kanapą, obok lostrk
? l ? t SnIe >,1 V  r f®ach 1 całe?° npstnom  go przez muchy, z jednej strony Sobieski na dziel
nym, pomarańczowego koloru bachmacie tratuje 
płaszcz zielony i żółty zawój z półksiężycem, 
majątse wyobrażać skruszoną potęgę Islamu; z 
drugiej strony „Mały Kapral* w szarym sur
ducie, na białym jak kreda konin, prowadzi do 
walki dzielne swe hufce, o istnieniu których po 
za ramami obrazo, wnosić można z kilku lanc 
i kopyt końskich widniejących w śród kurzawy i 
dymn — tam znów, między oknami, wielki sztych, 
przedstawiający apoteozę księcia Józefa, którego 
postać z buławą mai szalkowską w dłoni, nnosi 
się po nad dwoma legionistami, podającymi so
bie ręce jakby chcieli na nich huśtać wypie
szczonego przez kobiety bohatera — nad drzwia
mi wchodowemi, najświeższy zapewne nabytek, 
bo i szkło w nim ozyste i złote ramki jeszoze 
świetnie błyszczą — to poi rret Montefiorego, z 
jego podpSem fac simile... Na czwartej wreszcie 
ścianie — tuż obok pieca, umieszczono kilka 
obrazków biblijnych: Wypędzenie Adama i
Ewy z raju, u bramy którego, zamkniętej na 
olbrzymią kłódkę stanął anioł z ognistym mie
czem; Spalenie Sodomy i Gomory, straszny 
przykład dla miast me posiadającyoh własnej 
straży ugniowej; z rodz oh Lota uciekającą na 
pierwszym planie i z ciekawą żoną jego prze
cen io n ą  w bryłę soli ; że to jest sól szcztra, a 
nie zwykła skała, świadczą 0 tern wymownie 
dwie czy trzy owieczki, liżące z wielkim upodo
baniem skamieniałe członki śp. pani Lotow ej; 
Budowa wieży B tb d . Potop i inne takim si-
myro realizmem nacechowane arcydzieła sztuki 
rysowmczej. Najbardziej- jednak z pomiędzy 
nich zajął Ciemskiego z tej samej fabryki po
chodzący obrazek, zatytułowany w niemieckim 
języku: „Sen Jakóbaw. Przyszły patriarcha, o 
rudych włosach, spoczywał aa gołej ziemi, w 
głębokim śnie pogrążony; głowa jego wspartą by
ła na I imi n i t  a z piersi, jakby draewo genealogi

czne wyrastała drabina, ginąca gdzieś w obłokach; 
artysta zrozumiał że oparcie te nie jest dosta- 
tecznem gdyż*dwa ostatnie jej krańce przybił do 
chmur zamiast g wnździ dwiema główkami aniołków 
żywcem skopjowanemi z Madonny sykstyńskiej; 
po drabinie, tam i napowrót spacerowali anioło
wie — bez skrzydeł wprawdzie — bo przy 
skrzydłach drabina byłaby ano mai ją  prawdrwą,

: ale za to stwierdzający anielskie °we pochodze- 
!nie, gimnastyczną zręcznością, z jaką przebie- 
i gali po szczeblach drabiny, nie dotykając się ich 
! wcale rękami. Ciemski zachwycony tym obra
zkiem. w którym tsk  jaskrawo przebijała się 
twórcza imaginacja artysty, chciał go zdjąć z 
gwoździa, a/eby mu się dokładniej przypatrzeć 
j w tym celu przystawiwszy jedno z chromają
cych krzeseł, postawił jnż na nir-m nogę — gdy 
silne trza i ęcie z bicza, zwiastujące przybycie 
nowego gościa zwróciło uwagę jego w inną 
stronę.

W yjrzał oknem; przed zajazdem stanęła naj- 
tyczanka, zaprzężona w parę bulanków, z czar- 
nemi grzywami i ogonami. Siedzący w niej męż
czyzna wyskoczył równemi nogami na ganek, 
przywitał się z gospodarzem jak z dobrym zna
jomym i po zamienieniu z nim kilku słów, po
szedł prosto do stajni. Tymczasem służąca na
kryła stół obrusem i Ciemski z niekłamanem za 
dowoleniom zasiadł do objadu. Nie grzeszące 
zbytnią wykwintnością dwa czy trzy dania, od
znaczały się za to ilością, tak, że po spożyciu 
wy bornej pieczeni baraniej z buraczkami, pan 
radca zapomniał o trudach podróży i w dosko 
nałem usposobieniu zapalił fa jk ę . oczekując na 
czarną kawę. Kawa zjawiła się niebawem, wnie
siona przez samego gispodarza, a jednocześnie 
wszedł do gościnnego pokoju i ów nieznajomy, 
przybyły najtyczanką-

Rozmowa prędko zawiązała się pomiędzy po
dróżnymi i tocząc się z przedmiotu na przed
miot, zahaczyła się na koniach.

— Pan dobrodziej własnym ekwipażen podró
żuje — mówił nieznajomy — to bardzo wygo
dnie, ja Mm n ifd j inacząj nie jeżdżą, ale j«—di

się nie mylę, to konie pana dobrodzieja mu*2ą 
byó niespokojne w drodze.

{ — Ot co masz! — zawołał radca — jakbyś
pan widział, f .nie dobrodzieju! Rwą się jak sza
lone — od Płocka mało dwadzieścia ra*y nie 
vywróeiły powozu, o t , co m asz! a co krok to 
stawaj i popraw iaj, bo ciągle coś psują w za
przęgu.

— Co tu się dziw ić! konie wojskowe, ni e 
włożone do dyszla ..

— Jak  to pan dobrodziej odgadł zaraz... 
rzeczywiście kupiłem je od pułkow nika..

— Zic*m się trochę na koniach— odpowie
dział z uśmiechem Szymon, bo to on był tym 
podróżnym -  a daleko pan dobrodziej jed z ie , 
je=li wolno zapytao?

— Do Warszawy.
— Oho! • mruknął Szymon, poruszając zna - 

cząco głową.
Mruknięcie to i ten ruch zaniepokoiły Ciem- 

skiego.
— Ot co masz! jak to pan dobrodzięj rozu

mie? — rzekł jakby w odpowiedzi na milczące 
ostrzeżenie.

— Radziłbym pann dobrodziejowi wielttą 
ostrożność.. od Płońska droga nie najlepsza, 
ciągnie się póram i.. a i o wyboje nie trudno... 
szkoda by było powozikn zupełnie nowego...

Ciemski- zbladł na to zbyt wyraźne ostrze
żenie; nie szło pan tyle o powóz, ale prosta lo
gika nasunęła ma w myśli pytai ie

— Co się ze mną stao może, skoro powozo
wi takie niebezpieczeństwo grozi.

Pytanie to nie zostało bez odpowiedzi, przy
najmniej pośredniej.

Drzwi się otworzyły i zjawił się w nich 
Jan , widocznie zikłopotany.

— A  co mi powiesz? — zapytał niepewnym 
głosem radca — jedziemy już?

— Begać tam jedziemy, proszę laski pana — 
mówił Ja n  drapiąc się w głowę — naręczna 
nikaj nie da się zaprządz, wzięliśwa sięw® 
trzech do niej, a ona wciąż jeno wierag*. t j i&-

"  (C. d. n.)
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najem i Bosforem dzieje, to ją  nie ODchodzi o tyle, 
ażeby miała zamieniać scisf^ neutralność na ja
kiekolwiek działanie. "Wszelkie więc nmizgi i 
konferencje tutejszych dyplomatów z panem Igna- 
tjewem nie mają, ujętego celu, Paryż służy tylko 
panu eks-ambasadorowi za wygodny punkt opar
cia, za fortecę, z której do Londynu strzela ła
dunkami bez kuli.

Francja ma zresztą owiązane ręce wewnę 
tiznemi troskami. Dzięki nieprzyjaciołom rzeczy- 
pospolitej rozpcczął się na nowo cały szereg in
tryg  królewskich, cesaiskich i klerykalnych, 
które zbezwładaiają wszelką działalność rządo
wą na drodze legalnego postępu spraw publi
cznych. Pomiędzy Senatem a Izbą deputowanych, 
istniejący od początku antagonizm przybiera co
raz groźniejsze rozmiary. Co Izba deputowanych 
postanowi, jest przez Senat syc tematycznie odrzu
cone. Nawet tak niow.nne prawa jak to które 
dozwalało korporacjom rzemieślniczym wybierać 
przewodniczącego w sądzie polubownym dla rze
miosł, les prudhommes, nie znalazło uwzględnie
nia na krzesłach senatorskich. W  tych dniach 
toczył się spór o wybór dożywotniego senatora 
w iiiiejsce jener. Changarnier, który nawiasem 
mówiąc, po zdobyciu łatwej sławy w gonitwach 
za beduinami, największą część karjery wojsko
wej spędził w bezczynności, a życie 80-letnie 
skończył na usługach reakcji. Kwestja toczyła 
się pomiędzy dwoma kandydatami: P. Dupuy 
de Lomes, bardzo uzdatnionym inżynierem nale
żącym do obozu bonapartystowskiego, a p. A l
fredem Andre, jednym z paryzkich bankierów, 
zaliczonym do najbledszych republikanów lewego 
centrum, więcej zbliżonych do obozu zachowaw
czego jak  postępowego. Przeciwko pierwszemu 
przemawiały wszystkie wstręty legitymistów i 
orleanistów. za drugim zaś powaga, wyrozumia
łość i wielkie zamiłowanie pokoju, czyli patrjo- 
tyczua obawa aienarążania Francji na nowe prze
wroty polityczne. Wszakże ślepa nienawiść do 
rzeczypospolitej tyle wymogła na skoalizowanych 
lenatorach walecznych obozów, że kandydat Bo- 
napsrtystów przeszedł większością jednego głosu. 
Takie zwycięztwo daleko nie prowadzi, przypa
dek choroby jednego lub dwóch senatorów, lub 
inna droona okoliczność, mogło je zamienić w 
klęskę, ale wpływ jego moralny zrobił nie małe 
wrażenie na opuji publicznej, przekonał bowiem 
o dwocn rzeczach wątpliwych dotąd: lsze że 
grupa tak  nazwanych konstytucyjnych senatorów 
czyli orleanistów z pp. de Broglie, Buffet i Bo- 
cher na czele, jest niepoprawną w swojej nie
nawiści do rzeczypospolitej, kiedy wotowała na 
nieprzyjaciela konstytucji, 2re że koalicja trzech 
obozów monarchicznych usiłuje stanowczo zmie
nić charakter Senatu, z moderatora chce go u- 
czjnió przeszkodą do wszelkiego postępu. Tak
tyką koalicji jest dzisiaj umemożnió wszelką 
zgodę pomiędzy Senatem a Izbą deputowanych, 
obalić ministerstwo p. Juljusza Simona, zmienić 
prezydeita do oddania steru rządu p. de Bro
glie i jego przyjaciołom, przygotować kraj do 
nowych wyborów według zasad znanego po
rządku moralnego, a następnie rozwiązać repu
blikańską Izbę.

Środki jak iem  koalicja rozporządza do prze
prowadzenia tak pomyślanego planu są wpraw
dzie te same co dawniej, liczba aanertm ów  mo- 
n&reLicznych nie zwiększyła się wcale, przeci
wnie, wybory cząstkowe, czy tc prawodawcze, 
czy gminne lub departamentowe, świadczą wy
mownie, że rzeczpospolita nie traci ani zyskuje 
w opinji kraju, śmiałość jednak z jaką wy-tę 
p iją  monarchiści pod rządem liberalnym p. 81- 
m oia jest uderzającą. Legitytuiści mianowicie 
tak bardzo się stawiają, że prawie czas powrotu 
swego króla naznaczają. Hrabia de Chambord, 
w manifeście przed kilku dniami ogłoszonym, 
mówi o swojej a k c j i  b e z p o ś r e d n i e j  i 
o s o b i s t e j ,  k tóra ma niedługo nastąpić, z u 
chwałość Bouapartystów, w szkalowaniu repu
bliki i republikanów, doszła do tego stopnia, że 
aż zmusiła prokuiutora jeneralnego do zaządauia 
od Izby pozwolenia do wytoczenia spraw popraw
czych i kryminalnych p. Pawłowi de Cassagnaa, 
jej członkowi, który jest zarazem odpowiedział 
nym redaktorem dziennika cesarskiego Le Pays.

Wszystko to jednak razem wzięte nie str.a , 
szy republikanów. Nauczeni niemocą wszelkich 
in tryg moiarchicznych, spokojnie na nie patrzą, 
a  kraj nieustannie ostrzegają. Największą rę
kojmią bezwładności legitymistów, Orleanistów i 
Bouapartystów jest zawsze ta sama, radykalna 
sprzeczności celów, za któremi każdy * tych 
trzech obozów goni. W  manifeście CnamborcU,

żenie przeciw „awanturom cesarskim;
Bmmp&rtystów oburzyło, że legitymistom izu jfoaaparKjrow jch nicoao w senacie i
^ l lb ifd e p a to w a n y c h , że bez nich nie mieliby 
ładnego politycznego znaczenia Król prawowi- 
t v l  Bożej łaski, ma by o na la s .e sy n a  boha
t e r  z pod Sedanu. Tacy przeciwmcy n e są 
urnźsi raeczyp^politej ale to tylko smutne, że 
K e j a  skazaną jest na długą jeszcze i bolesną

^ P o ł y S ^ w S '  piękny wiersz p .G ^ z to w tta  
cotołem _Notre esperance*, o którym wspo-

m . s l.ly o  w  pokrym  k o ltó w
W  n
jeduej I  nich mają byo wyryte , s63
tejże szkoły, poległych za sprawę Po j .,’
.  S  d n ^  t ( f V  któfzy t a t o r a j  
podwiąceue się swoja dla Francji w 
Piękna myśl.

dalenie ze szkół palnął w łeb dyrektorowi — 
a uczniowie znów, często dzieci po la t 12 lub 
15, stają się nihilistami, nie wierzącymi w nic 
zgoła, i rewolucjonistami, lub także sobie w łeb 
palą, zostawiwszy zwykle testament tej treści, 
że znudzeni są życiem, że życie ich męczy, że 
żyć nie warto i t. d. — Smutny stan społeczeń
stwa w którem dzieci nie są dziećmi, a wyglą
dają jak owoó w zawiązku już obumarły 1

Gazety moskiewskie uskarżają się na oziem- 
błośó publiczności dla sprawy słowiańskiej, tejże 
samej publiczności, która jeszcze tak niedawno
0 niczem nie mówiła, jak tylko o Serbach, Tur
kach i Bułgarach. Oziembłośó ta  najlepiej się 
wykazuje w mizernych składkach, wpływających 
do komitetu słowiańskiego, który za ostatnie 
dwa tygodnie wydusił i wyprosił z całej Rossji 
zaledwie póljzosta tysięcy rubli. N ie mogło być 
inaczej; zapał byf sztuczny, Dyła moda zajmowa
nia się Słowianami — a gdy moda przeszła, to
1 zapał znikł.

Pr a witJstwiennyj Wiestnik przytacza cyfrę 
zjazdów sędzio* pokoju w r. 1876, które nie 
przyszły do skutku. Cyfra ta  dochodzi do wyso
kiej bardzo liczby, bo do 185, w 1'czbie których 
164 zjazlow nie odbyło się dla tego, że sędzio- 
wio wcale me przybyli. Naj więcej tego rodzaju 
wypadków było w gulernii moskiewskiej, potem 
następuje Wołyńska, Kowieńska, Niżenowogro- 
dzka i KostrdnfSka,

Z nad Amuru donoszą do gazety Sibir, że 
panuje tam obocnie ogromna nędza między ko
zakami. Już  w jesieni brak był zboża i siana, 
skutkiem nieurodzajów i powodzi. Na zasiew te 
goroczny bardzo nie wielu ma ziarno. Inwentarz 
z powodu głodu pada tysiącam

T nrc ja . Wczoraj dnia 19., b- m. miał się 
zebrać parlament turecki. N a pierwszem posie
dzeniu mieli być obecni tyko reprezentanci mo
carstw. W edług zgodnjrcn pogłosek ak t otwar
cia parlamentu stambulskiego będzie połączony 
z zupełną amnestją dla Bułgarów. Słowem Tur 
oj a całem swojem postępowaniem policzkuje rzą 
dy carskie w Polsce i Moskwie. Dziennik urzę 
dowy Takrin-i- Vakaje będzie ogłaszał stenogra
ficzne sprawozdania z rozpraw parlamentu.

A u g l j a  Iguatjew, jak donosiła Indepen- 
dance, miał się przed odjazdem z Paryża wyra
zie, że posiada formułę, za pomocą której w prze
ciągu dwudziestu czterech godzin skłoni gabinet 
angielski do podpisania protokółu. Widocznie 
jednak nie tak łatwo idzie mu nad Tamizą. 
Wprawdzie ze strony dwom i gabinetu cieszy 
się wyszukaną grzecznością; wzgląd jednak na to, 
że przedłużył pobyt w Londynie do czwartku 
wykazuje, że musiał natrafić w Downing-Street 
na trudności, które nie tak  łatwo przezwyciężyć. 
W  żadnym razie nie uda mu się bystrego Di- 
zraelego nakfbnió do przyjęcia ukry tych zobo
wiązań, i można być pewnym, że protokół na 
który pod/ug Tm ps  miano się zgodzić, nie za
wiera nic takiego, cooy mogło skłonić Europę 
do środków przymusowych względem Turcji. 
Paryzki korespondent do Koln Ztg. pisze: „Albo 
Rossja zadowoli się dyplomatycznem powodze
niem i rozzbroi się, w rakim razie Turcja przy
chylnie przyjmie propozycje Europy, i wrzu<i je 
do kozza, oświadczając, że reformy właśnie sa
moistnie przeprowadziła — alDO Rossja nie chce 
się rozzbroió i czeka tylko co P orta  pocznie. 
W  takim razie gabinet petersoursbi będzie po
siadać jeden doknment urzędowy więcej — i po
łożenie zupełnie pozostaje to samo.

Times piszą: Rozzbrojenie Rossji, jakkolwiek 
nie umieszczone wyraźnie w protokole, rozumie 
się samo przez się, ponieważ Rossja jako mocai 
stwo podpisujące, musi wyrzec się groźnej wobec 
Turcji postawy. Jeżeli Rossja nie działa szczerze, 
w takim razie protokół nie odwlecze ani na 
tydzień nieprzyjacielskich kroków. Jeżeli Rossja 
chce się oofiąó, w interesie naszym leży utoro
wać jej drogę. Rossja z Turcją łatwo przyjdzie 
do porozumienia; jenerał Ignatjew wie najlepie 
jak  to zrobić. Times przypominają nakoniec słowa 
Roberta Peela, które wypowiedział w ostatnią 
mowie w parlamencie: „Gzem jest dyplomacja?" 
zapytał Peel. „Jest to droga maszyna, aby po
kój utrzymać".

W  r o n i k a .
7/wrfw d. 20. mm ca.

W y b o ry . Na mocy § 15 ordynacji wyborczej 
powiatowej rozpisuje namiestnictwo nowe wybory do 
rad powiatowych w powiatach Bochnia, Bor- 
szczów, Chrzanów, Cieszanów. Dąbrowa, Dolina, Dro
hobycz, Jarosław, Jaworów, Kamionka, Kolbuszowa, 
Kołomyja, Kosów, Kraków, Limanowa, Lisko, Łań
cut, Mościska, Nowytarg, Rawa, Ropczyce, Sambor, 
Skałat, Sokal, Tarnobrzeg, "Wadowice, Wieliczka, 
Żółkiew i Żywiec, i wyznacza dzień wyboru dla 
grupy gmin wiejskich aa 19. kwietnia, dla grupy 
gmin miejskich na 23. kwietnia, dla grupy najwyżej 
opodatkowanych z kategorji przemysłu i handlu na 
25. kwietnia, dla grupy większych posiadłości na 30. 
kwietnia br. "Wybory te odbędą się w miejscach usta
wą przepisanych. "Wyborcom wydane będą karty le
gitymacyjne , zawierające bliższe ^znaczenie miejsco
wości i godziny, w których wybory odbywać się 
mają.

(z) W y k u p  r n e s z u e g o . Od czasu wpro
wadzenia w życie n-tawy z dnia 27. maja 1873 w 
sprawie wykupu robocizny, prawa miewa, mesznego, 
skopczyzny, proskumego l t j a  podobnych świadczeń, 
jako też danin uiszczany i-h w natnraljacL i pienią
dzach klasztorom, kościołom i plebanom, a polegają
cych na osobnych od dziesięciny niezawisłych tytu
łach, zgłoszono po koniec g udnia 1876 do wyknpna 
1627 spraw. Z tych załatwiono do końca 1876 roku 
ostatecznie 476 spraw, a 37 spraw zostaje w toku

jego przyaresztowanie. O.zns. po dłnższem wahania sit,, że sędziowie przysięgli, biorąc w rachubę dobrą

reknrsu. Oprócz tego wydano^prowizorycznych wy-

A n U r j a  1  W ę g r y .
■ ■!V le? e l! , 19, marca" W  Izbie deputowanych 

minister handlu oznajmił, iż ustawa względem 
kredytu na koszta wysłania ua pai Voka 
przemysłową, otrzymała sankeję cesarską £

uznaną została na wniosek H e f s :̂  r T n L  i
.dni& m  i ty c ie m  czy!

tanin według przedłożenia rządowego roz

zostało,_że sejm gali-
cyjski nie zostanie zwołanym w’ kwietniu, lecz 
wciągu la ta , termin zwołania nie został jeszcze 
bliżej ozuaczony. Izby odroczone do 23 kwie
tnia. c

8e isw ? ia 16- bm; k^ a e ^ a c y jn a  Izby po 
nei «ni » SpleSzyła się ? rozstrzygnięciem zna-

we L ™ " ie czt_er° 
urgowani * -Wykłade'n rttSki"

Sprawy zagraniczne.
M o s k w a .  Korespondent z Kiszyniewa do

nosząc do GołosU' o samobójstwie niedawnem 
pewnego ucznia gimnazjalnego zaledwie la t 15 
wieka, tak  kończy swe pismo: „przed Bożem 
Narodzeniem powiesił się posadzony do kozy in
ny uczeń, któremu było ja t 14, a w naszym 
odesłrim okręgu naukowym (Kiszyniew należy do 
odeskieg i oklęgu pod względem oświaty) w ogóle 
przez ostatnie dwa la ta : trzech profesorów zwa- 
rjowało, dwóch dyrektorów gimnazjalnych ode
brało sobie życib, a co do uczniów, to już i mó
wić nie w arto, tyle ich zakończyło tragicznie.- 
Moglibyśmy przyucza' częściej podobne wypad
ki do kiszyniewskich, gdyby nie było ważniejszych 
icpraw. Wzmiankę powyższą uczyniliśmy dla przy
pomnienia od czasu do czasu szczególniejszego 
•sposobienia młodzieży moskiewskiej i ich prze
wodników. Profesorowie i lyrektorowie warjują. 
odbierają sunie życie, lub bywają zabijani przez 
•ozniów. jak to miało miejsce w Orenbirgu, gdzie 

Stoczków a M o ą c  n$  j a  ntoiiifzae wy.

ulub śtńm . HrzeI P- Kowalskiego i c&ły
LSS? h-u d *° K ic a n o ,

S T S b  P Czerkaw opartego wywodu
nowa Drzvsłiio-n V  kle?0’ zro^ili moskalofllom 
w a fs if  w S  1 “0-h^ alili więcej, niż sam Ko
Komisarz rz,dow? l ł t ^ a™ nei ,  re/ d “cj‘ ż,>dal- 
Wanię ministerstwa terazni^f i ,<: ,“ ,.pa. y 
zdania, ie  Obowi,z ^ T “ l X ’taS?  o T  
zykn wyltiadowym doznała zmiJny
nowicie g. o. ustawy państwowej o szkołach ln 
dowych. upoważniający Radę szkoiłią i ^ n i s S t w o  
do oznaczania języka szkolnego? nie S i  
zostać bez wpływu na ustawę krafową * pPan 
O z e r  k a w sk  i broniąc tej ostatniej, utrzymywał 
że ustawa krajowa może byo zm eninna t ^  
.s ta w , bajow ą, f t p .  B e / r  S Ł ?  
to, że „Reiehsreekt bricht Landesrecht “

Uchwalono polecić iządowi, aby śie starał 
na drodze właściwej o utworzenie ruskiei ^ko łv  
ludowej we Lwowie i klasy przygotowawczej 
przy gimnazjum ruskie* i. Wniosku Beera o u - 
tworzenie osobnego i us«ego seminarjum nauczy
cielskiego we Lv o wie nie przyjęto; polecono je
dnak rządowi potrzeba do zaprowa
dzenia równoległych Jdas ruskich w szkołach 
ćwiczeń seminaryjskich, to znaczy: dła urojeń 
wyrzucać pieniądze na darmo l

roków wyknpna w sprawach 10, odBbąplono do drogi 
sądowej spraw 5, nakoniec w 50 sprawach odstawiły 
„trony za obopólnym porozumieniem od agłogzenia. 
Z końcem więc roku 1876 pozostało do załatwieni i 
104 9 spraw. Jako vyc -Sro lżenie za wykup prawa 
mesznego i innych wyz przytoczonych dania przy
znano do końca roku 1876 aprawnionym kapitał vr 
ogólnej kwocie 317.813 zł. 81 ct. - P

Z n k l a d  k r e d y t o w y  w l« « c la u BKl o- 
tworzył dla stowarzyszeń gospodarczych z poręką nie
ograniczoną kredyt aż do wysokości kwoty 250,000 
gid., która ewentualnie M zie podwyższ mą. BliżSze 
szczegóły podajemy w części gospodarczej.

P o d r ó ż  u a o k o l c  z i e m i ,  ostatni wykład 
prof. dra. Syrakieg® odbędzie sic dziś we środę dnia 
21. b. m. o godzinie 5ej po poładniu.

(g) O d c z y t  p. Jmjana Z a c h a r j e w i c z a ,  
prof. akad. techn., .o architekturze", zgromadził wczo
raj 19go w sali ratuszowej nie tak licznych słuchaczy, 
jak poprzedzające dwa odczyty „o malarstwie i rzeź 
bie“, „Je za to byli wszyscy, którym prawdziwe po 
czucie piękna nie jest obce.

Takzwane „towarzystwo", czyli jak je niektó
rzy nŁ^ywają „arystokracja”, dopuściła się znów nie 
bardzo pochlebnej niekonsekwencji. Bo gdy na po
przednie dwa odczyty zebrano „ię prawie demonstra
cyjnie, tym razem wszystkie miejsca, któie „towarzy
stwo” zajmowało, świeciły pustką. Nie mówilibyśmy 
o tern, gdyby nie to, że kolejuie mężowie połączyli się, 
aby dać obraz popularny tego, o czem jeszcze nie
stety, nader małe mamy pojęcie. Otóż Urny przy
zwoitości nakazywały, czy prelegent obraca się w ko
łach „towarzystwa” lab nie, czy jest dekorowanym 
lab nis, jak skoro został zaprUBZOn̂ m ,j0 tema, aby 
„towarzystwo" na jego odczyt także pospieszyło, cho- 
oiażby rzeczywiście jeszcze um;ej było przygotowane 
do zrozamlenla wykłada, niż dwa poprzednich.

Sympatyczni. p<rw zt 1 ,e osobiatońC i i*  P Zi,- 
charjewicz, powitano rzęsistemf oklaskami. "Wykład 
cały odznaczał się rząjgą zwięzłością i jwnym po
glądem na dzieje archittktuiy. Prof. ZacbaiJewicz 
przedstawił w jelnugodzinnym wykładzie tak treści
wie dzieje rozwija architekiary, że gdyby szersze 
koła tyL„ tylu sobie przyswoiły, jużbyśuiy się wła
ściwiej zapatrywali na budownictwo.

iace od Z ° Z ? ? ZyStW u  istnie-
w mieście naszem, sprowadziło

uSSEZŻ h \ 8iebie z LD«du,lu' ™ z
d r n l i  l T r  raZ ^ Miuhała> Patrona kraju, z 
r7TB«i- a p 8/ ° ny °'?raz Józefa, patrona stowa- 

*a’ °^wi®cenie tej chorągwi solenne z nabo- 
s wem odbyło się wczoraj jako w dzień św. Jó

zefa o godz. 10. w kościele katedralnym.
(z) S k ł a d  k o m i s j i  c c n l r a l u c j ,  ucwc 

rzonej w Austrji, a zatwierdzonej przez cesarza, 
która zająć się ma nrzęduwym udziałem Austrji w 
wystawie paryskiej w roku 1878, jest następujący: 
Protektorem, wystawy jest arcyksiążę Karol Ludwik, 
prezesem komisji minister handlu p. Chlumecki; w 
liście człoaków zaś znajdujemy następujące nazwiska 
z Galicji: Maksymiljan BodyńsLi, sekretarz i poseł 
Izby uandlowej lwowskiej; hr. Włodzimierz Dniedu- 
szycki, członek Izby wyzszej, właściciel dóbr we 
Lwowie; Natan Kallir, prezes i poseł Izl /  handlo
wej brodzkiej; Jan Matejko, malarz w Krakowie; 
dr. Ferdynand Weigtl, poseł do Rady państwa, se
kretarz i deputowany Izby handlowej krakowskiej

t t r o u l K a  t e a t r  . 1 11*- W teatrze nr. Skarbka 
dzisiaj 20go „Faust," opera Gounoda w 5 aktach.

Jntro 21go po raz pierwszy: „W Krynicy," 
Wilczyńskiego, po raz pierwszy: „Za Panią Matką 
idzie pacierz gładko,” hr. Łączyńskiego i „Kalosze,” 
nr. Fredry (syna).

* Antor „Hamana* trąjedji w 5 aktacu , b0z- 
miennie w Lipsku wydanej, a dwukrotnie dopiero na 

tutejszej scenie przedstawionej, jest W l. C h o d ź  
k i e w i c z, obecnie inspektor kolei żelaznych w Pa 
wyjaśnienie to przesłał nam z Drezna p. J. I. Kra- 
szewski •

S t a n  jpwwietrKtft. +  2 ' R
(f) D o u ie m ie iila  p o li< * y j,łe  ( Os zus t )  

Franciszek Rudziński, false Gruda ński zwauy, rodem 
z Brzeska, 38 lat liczący, żonaty, ncznwa nieprze
zwyciężony pociąg do drugiej połowy rodząju ludz
kiego i z tego powodu był już karany dwnletniem 
więzieniem — po wyjściu z więzienia w roku 1876 
namówił on żonę swą Katarzynę do podróży do Bełza 
pod pozorem, iż tamże wystarał się o utrzymanie dla 
obojga. Po włożeniu wszystkich ruchomości na wóz, 
namówił on żonę, ażeby na niego chwilkę zuczegała 
i zmykł z nabranemi rzeczami do Bełza, gdzie za
wiązał stosunek miłośny z inną niewiastą i przebrał 
ą w suknie swej żony — niewiasta ta jednakże 

sprzeniewierzyła się swemu adonisowi i drapnęła. 
Rudziński udaje obojętnego i odpłaca pięknem za na
dobne, zawiązując stosunek miłośuy z Zofją Mikołaj
czyk, przyrzeka ją poślubić i zabiera ją po trzech 
miesiącach do Lwowa ua gody weselne. Tu zajeżdża 
do gospody Rawskiej i wychodzi razem z Zofją ni 
by to celem wyzzukania pomieszkania, a strudzony 
kilkogodzinnem krążeniem wstępuje do szynkowni na 
Zarwanicy, gdzie zostawia Zoyę, sam zaś wraca do 
gospody, zabiera jej suknie i inne ruchomości i ofia
ruje takowe w prezencie swej żonie Katarzynie, 
która takowe w dobrej wierze w zamian za zabrane 
jej poprzednio przyjmuje i w takowe się stroi, Zofia 
Mikołajczyk, nie świadoma miejscowych siosnnków 
lwowskich, wróciła do Bełza i dopiero dnia 17. bm. 
prayj acha wszy ponownie do Lwowa posuała przypad
kowo koUhMki BufcińftUofo {tu ulicy i spowodowała

złożył szczegółowe zeznanie w biurze inspekcyjnem 
policji i znalazł się następnie tego samego dnia je
szcze w więzienia śledczem sąda karnego.

( Kr a dz i e ż e . )  Marja Zachodna, ze Skałatu, 
ukradłszy w Żółkwi złety damski garnitur i damskie 
palto, nmknęła do Lwowa w zamiarze da.azej ucieczki. 
W  skutek telegramu burmistrza miar a Żółkwi przy- 
aresztowała policja dnia 17. b. m. Marję Zachodną 
na dworen kolei Karola Lndwika, była ona jnż w 
posiadanin biletu jazdy do Sądowej "Wiszni i sprze
dała tn we Lwowie skradziony damski garnitur za 
3 złr. (!) Złodziejkę nwięziono, zaraz^ui odebrała 
policja garnitur i damskie palto w tymczasowy de 
pozyt.

Policja przyaresztowała 17. b. m. Antoniego K., 
który 16. b. m. skradł burnus z wozu ua placn Sol
skich Mortkowi L. z Bołszowca. — Na Zniesieniu 
przyaresztowauo 17. b. m. zuauego złodzieja Jana 
Szczepańskiego, schwytanego in flagi*nti na kradzie
ży pięcia worków z woza. — Janowi Koninszowi, 
właścicielowi dorożki 1. 82, zamieaokałemn p. 1. 12 
przy ulicy Źródlanej skradziono w nocy z 16. na 
17. b. m. z zamkniętego podwórza rzeczonej realno
ści biały płaszcz gutaperkowy, który pozostawił na 
dorożce. Za poszlakowanym o tę kradzież Jakóbem P. 
śledzi policja. - Strażnik policyjny Tauletz przy- 
aresztował dnia 17. b. m. Ludwikę Chodorowicz, 
która w jesieni z. r. będąc zatrudnioną przy mn- 
rarce w Nawarji skradła tamże Ignacemu Czamo- 
kórskiemu, zamieszkałemu p. 1. 3 przy ulicy Szk«- 
powej we Lwowie surdut, spodnie, kamizelkę, far
tach, pół beczni i worek z naczyniem mnrarskiem.— 
Marja Mazur, stróżowa p. 1. 4 przy uiicy Młynar
skiej. przyjęła 16. b. m. na nocleg Parankę N. wzro
stu słusznego, blondynę, dobrze zbudowaną, która 
skradła jej czarną chustkę zimową, popielatą chostkę, 
trzewiki i wełnianą spódnicę i z rzeczami temi zbie 
gła. — Dnia 18. b. m. skradziono z otwartego po
mieszkania Lejby Fnchsa p. 1. 20 przy nlicy Szpi
talnej białą perkalową spódnicę. — Szymon Mandl, 
kelner szynkowni p. 1, 12 przy nlicy Bóżniczej przy
jął n siebie a 17. na 18. b. m. Włóczęgę Pinkasa 
Weber z Podola, który mn skradł ze spod6ń na 
krześle leżących kwotę 5 złr. 30 ct. i nmknął. Po
licja przyaresztowała Pinkasa Webera 18. b. m

Dyrekcja poliejf skazała 17. b, m. Karola En- 
glisza za nieprzyzwoite zachowanie się w kancelarji 
zarządu głównego szpitala na 48-godzinny obostrzony 
areszt.

(.Za d r ę c z e n i e  koni )  ukarała dyrekcja poli 
cj1 rolnika Wasyla Nycza grzywną 2 złr., a Men
dla R. gmywną 3 złr.

konduitę obżałowanego w laUcIi dawniejszych, mia
nowicie guy tenże w wojska służył, podpisali pro
tokół, domagający się od prezydenta zmiany kory.

Dnia 15. b. m. odbył się formalny pojedynek 
za kulisami w wielkiej operze. Przedstawiano „Fau
sta." Chórzysta Mayer, będąc jak to mówią pod do- 
brą datą, nie chciał nsłnchać swego przełożonego i 
dobywszy szpady, którą miał przy boku rzucił się 
na niego. Napadnięty, który Łył w koa-jumie, uczy
nił to samo i po kilka sekundach Meyer dostał 
pcnnięcie w ramię. Okazuje się z tego, że nosze
nie broni na scenie, bez której zresztą obejść się^ 
nie można, nie jest zawsze rzeczą bezpieczną.

Prawdziwego Paryżanina dobry hnmor nigdy 
nie opuszcza. Dyrektor opery, p. Kalanzier, miał 
wypadek na płaca Vendome; konie uniosły powóz, 
który uacrzywszy o piedestał kolumny literalnie się 
roztrzaikal. Gdy p. H. podniósł się z ziemi, na 
szczęście tylko lekko potłnezony, spojrzał na kolu
mnę i rzekł: — Jakie szczęście, żem kolnmny nie 
wywrócił! Byłbym zapłacił 300.000 franków.

_:_;^ y r °dna  m a t k a )  Wcżoraj 19. b. m. o go
dzinie 3ej po fosudniu znalazł Chaskel Morecki, ku
śnierz -— • - p. 1. 5052/, w wychodkach real
ności p. . 11 przy ujigy Sobieskiego dziecko pięć 
tygodni liczące je lcza  przy życiu. Umieszczono dziec
ko w głównym szpitalu £ wdrożono sielztwo za 
matką.

K r a b ó w  19. marca. Inspektor szkół dr. 8t. 
Olszewski przybywszy temi dniami do Krakowa na 
inspekcję szkół, zachorował na tyftu,, iecz mjmo 
groźnego przebiegu choroby, przesilenie jąj już na
stąpiło.

P. Władysław Tatarcznch, Krakowianin, otrzy
mał onegdaj na tutejszym uniwersytecie stopień do
ktora wszech nauk lekarskich.

Dr, J ud Oazaoki w , ,  - , , . . .  .
żywający wziętości jako .\ksrz. a wielKie^1® 
cnnku jako prawy człowiek, porażony zustał w ze
szłym tygodniu, ponowny zaś atak choroby pogor
szył wczoraj stan jego, i dziś dr. Oszacki umarł, 
licząc lat 49.

Na wystawę Towarzystwa przyjaciół sztuk pi; 
knych nadeszły obrazy : Kazimierza Alchimowicza: 
„Dzieci bawiące się na łące" i „Zabytki książąt 
Arragońskich nad granicą hiszpańską- ; hr. Stanisła
wa Szembeka: Portret mężczyzny; Leona Wy
czółkowskiego : Stud.am akademickie i portret męż
czyzny.

Ż Io c z ó w  18. marca. Nieznajomy ml kore
spondent słuszne, jakkolwiek ostre, zrobił uwagi 
względem ubikacji szkoły dziewcząt. Zarzuty poczy
nione kierownikowi, albo raczej kiernjącąj, na pozói 
logłyby być rówuie słu»zae; zmieniłby szanowny 

korespondent jednak zdanie co do winy dyrektorki, 
gdyby chciał się po.rudzić w swoich wycieczkach 
trochę dalej po za jeziora, mianowicie do sal szkol
nych. Zobaczyłby, iż w jednej sali me ma stołu 
szkolnego, w dwóch klasach nie ma krzeseł szkol
nych dla nauczycielek. Jeszcze w innej sali spo 
strzegłby szan. kor. brak wieszadeł, niedostatek ła
wek dla ma»y dziatwy uczęszczającej do tej szkoły, 
brak gradnsów, w skutek czego nauczycielki niższego 
nieco wzrostu w pozycji siedzącą) fizycznie nie gó 
rują uad swe tui elewkami. Gdyby się chciał jeszcze 
dalej uieco potrndzió, zoczyłby w mieszkania kieru
jącej na stolikach, komodach, na półkach, na podłodze 
nawet, stosy aktów i przyrządów szkolnych, napię 
trżouych *am dla braku szaf kancelaryjnych lab 
szkolnych! Rozpatrzywszy się w księgach czynności, 
zoczyłby od r. 1875 do dnia 7. marca r. b. zaprc 
tokołowanych 17 podań do odnośnych władz, napisa
nych rozpaczliwym, częstokroć płaczliwym prawie to
nem z proźbą o stół, o krzesła, o inna konieeznib 
potrzebne sprzęty; nareszcie o wyczyszczenie ubo
cznych miejsc (kloak) tak niefortunnie umieszczonych, 
że śniegi i lody nieraz dochodzą do Igo piętra. Do 
zanieczyszczenia przyczyniają się sługi ćwierciami 
popioły, śmiecie i inne niechlujstwa do rynsztoku narzu 
cając. Należy jeszcze wspomnieć, że to dom przecho 
dni, gdzie z całego prawie miae a przyczyniają się 
do zanieczyszczenia budynku całego. Przy tej spo
sobności muszę nadmienić, te szkoła dziewcząt w Zło
czewie rzeczywiście przy kużdąj niemal sposobności 
po macoszemu traktowaną bywa, o czem świadczyć 
mogą fakta niezliczone, jednakowoż nie tntaj meże 
miejsce do wyliczenia takowych, gdyż zamierzyłem 
tylko odpowiedzieć na zarzuty poczynione dyrektorce 
tzLoły we wspomnianej korespondencji,

W y ś c i e l  k o n n e  w  G a l i c j i  w l 8 ł 7 r . _
Tor lwowski. Piątek dnia 29. czerwca. Bieg I. bia-5 
groda Towarzystwa 400 zł w. a. 31etnie ogiery i * 
klacze urodzone w Galicji, W. Łięstw ie Krakow- 
skiem i na Bukowinie, lub sprowadzone .amte przed 
końcem roku następującego po roku urodzenia. Meta 
1600 metr. (1 m. ang. Waga: 577, kilogr. klacze 
17, kilogr. mmej. Konie pół krwi 27 , kil. mniej. 
Koń, który wygrał 1000 zł. do 2000 zł. 1 7 . kil,  
jeśli wygrał 2000 zł. do 3000 zł. 8 kilogr., jeśli 
3000 zł. lub wyżej 47, kilogr. więcej; jednał za* 
wygrane koń tylko jednemu z tych obciążeń podlega. 
Wkładka 60 zł., wycofanie traci połowę. Diugi kon 
dostaje połowę wkładek. Mianować do dnia 15. ma
ja 1877 r.

Bieg II. Nagroda dam. Konie wszystkich kra
jów będące własnością członków Towarzystwa. Pa
nowie jeżdżą w kolorach. Meta 1600 metr. (1 m. 
ang.). Waga: 31etnie 60 kilogr., 41etnie 677, kil.,
51etnie i starsze 70 kilogr. Klacze 1 7 , kil mniej. 
Wkładka 25 zi. bez wycofania. Mianować do dnia 
15. maja 1877 r. Dragi koń ratuje wkładkę.

Bieg III. Nagroda cesarska I. tlas;' 8000 z l . ^
w. a. 31etnie i starsze ogiery i klacze w mcnarchji 
austrjaeko-węgierskiej urodzone lab w ro*u urodze
nia tamte oprowadzone. Meta: 4000 metr. (2V» "m- 
ang.;. Waga: 31etnie 557, kilogr., 41etnie 65 kil., 
51etnie i starsze 687 , kilogr. Klacze 1 7 , kilogr. 
mniej. Konie czystej krwi oijentalnej 6 kilogr. Ko
nie- pochodzenia orientalnego i pół krwi 8 7 , kilogr. 
mniej. Koń, który wygrał w jednym biegu 3000 zL 
do 5000 zł. wiącrnie 27 , kilogr. jeśli wygrał dwt. 
takie biegi, lub w jednym biegu 5000 zł iub wię- 
cąj, 4 kilogr. więcej, jednak za wygrane koń tylko 
jednemu z tych obciążeń podlega. Wkładka 150 zł., 
wycofanie traci połowę. Deklarowane na mies;ąc 
przed biegiem wycofanie, wynosi tylko 50 zł. Dragi 
koń dostaje połowę wkładca, resztę wkładek z wy 
cięzca po odtrącenia pojedyńczej wkłaasi dla trzecie
go konia. Mianować do dnia 1. k w i e t n i a  1877 r.

(C. d, n.)

*

P a r y i  17. marca. ( D r o b i a z g i  pa r y s k i e . )  
Dzienniki bonapartystowskie ogłaszają, je  ponieważ 
syn Napoleona 111. ukończył właśnie rok 21 i tern 
samem według prawa francuskiego został pełnoletnim, 
przeto odtąd staje się widomą głową swego stron
nictwa, które każdy jego rozkaz ślepo spełniać po
winno.

Po śmierci poety Antrana, jeden fotel został 
znown opróżniony w akademji francuskiej. Zdąje 
się, że na nim zasiądzie p. Wiktor Sardou. Jak do
tąd najwięcej szans za nim przemawia.

Dziś przedstawiają po raz pierwszy w teatrze 
Cluny dramat w 5 aktach a 20 obrazach p. t : Tra 
gedies di Paria. Autorami ją panowie X. de Montópiu 
i Saint Agnan Chotar.

Przedwczoraj, o . godzinie 7ej wieczór, sąd przy
sięgłych skazał n& śmierć Billoira, który zamordował 
kobietę i pociął ją na kawałki. Sprawa jegc była 
bardzo głośną i ząjmowatą oałą Francję Wieść ni* - 1

O g ł o s z e n i a  u r z ę d o w e  „Gaz. Lwow.“ z 19. bm.
E d y K t a .  Sąd delegowany miejski w Krakowie uznii 
M g z jfcfertramów Uaumingerow„ : a marnotrawną Ku
ratorem Józef Bauminget. — fi o n k u r s .  Posada kance
listy przy sądzie powiatowym w Uś-ieczku \ XI. - 1Ł*10 
Targi, ze eyatenii; owanemi naidfcrfc-ńciami. _r udania na-
‘Wj  nun.oó a.o, łzuiwam lO i ( Civ prG jflljUKi ^OCoO.
woduwego w Tarnopolu • L i c y t i - ,  ' ‘|6 a./br B,;j-
ikie, Sukowcjyk, Jaworce i Kobylzki: z /iegńJ>tian i
(powiat Przemyśl). 19. kwietnia Wadjur .000 dt. _
Połowa realności w Białej (według księgi głównej Tom 
Ti. psg. 63 nr. 1. haer. do Andrzeja Heindricba u&l„. 
żąca). Ceua wywołania 906 złr. 86 ct. — Kealuość vi Bi
skupicach Raałowskich (powiat Badłón). Cena wywołani 
100 złr.

Dział literacko -artystyczny.
Konkurs dramatyczny.

K r a k ó w  19. mar^a.
Wczoraj odbyło się ostatnie posiedzenie komiaji 

Konkursu dramatycznego krakowskiego. Obfcnymj 
byli pp.: Estreicher, Kłobukowsni, Koźmian, 3o„ - 
łowski, Siemieński, Szukiewicz, Tomkowicz. Prze
czytano wspólnie komedję proz, w czterech aktaci 
„Spadkobiercy”. Poczem przystąpiono do głosowania. 
Jak wiadomo, zaleconych do wspólnego czytani!- oyf o 
sześć komedyj: „Piękne słówka”, „Bratnie dutae", 
„Pan Damazy”, „Z dnehem czasu1-, „Dewotki", 
„Spadkobiercy-1. Te zatem tylko sztoki ubiega® się 
mogły w głosowaniu o nagrodę Ino o zaleceni do 
grania. Nagród było dwie: jedna w ilości 606 zł, 
dla najlepszej komedji; draga w ilości 500 ał. dla 
najlepszej sztoki ludowej. Że zaś uie zaleoon0 do 
wspólnego czytania żadnej sztuki ludowej, glo* ,wano 
więe tylko uad nagrodą 600 zł. Jednogłośnie przy
znano ją komedji w czterech aktach prozą: „Pan 
Damazy", a po odpieczętowaniu dołączonej kop a  ty 
okazało się, iż autorem je.i jest p„ Józ -f Bliziński, 
autor „Przezornej Mamy". Przystąpiono następnie 
do glosowania nad zaleceniem do granrs. Komedja 
w czterech aktach prozą „Spadkobiercy" otrzy®słk 
cztery głosy, iecz między temi jeden z zastrzeże
niem, aby autor ją przerobił Komeda w czt rech 
aktach prozą: „Z dachem czasu* otrzymała trzy 
głosy, lecz między ttuu dwa z zastrzeżeniem, aóy 
autor ją przerobił. Komedji w czterech aktach pro
zą „Piękne słówka” otrzymała jedeu głos. Żadna 
żatem koraedja n^ otrzymała potrzebnej liczby fflc- 
sów, aby być zaleconą do grania, a jednogłośnie o- 
tizymała nagrodę 600 zł. komedja w czterech skl*^ 
prozą p. Józefa Rlizińskiego: „Pan Damazy”. Spra
wozdanie z czynności komisji ogłorionem został'8. 
Pozostałe z Legoroeznego Konkursu 300 zł., uźjte 
zostaną w przyszłym konkursie dramatycznym kra
kowskim.

. v

I

Kronika sądowa.
La bourse ou la vis.

(nt) Szczegółów bliższych o rozprawie odbytej 
wczoraj przed sądem przysięgłych dla brakn miejscj 
podać nie możemy.

J a k ó b  Bi l e c k i ,  24 letnii posługacz rzeźuick;t 
sprawca rajannu, dokonanego na 84-letniej starn»zv6 
pani Kassek- przyznał się do winy, podając na nspr4. 
wiedliwienie swoje tę okoliczność, że był podczas 
dokonania rabnnkn pijanym, czego jedrak przęsłu- 
' Lani świadkowie nie potwierdzili

Sędziowie przysięgli potwierdzili postawione im 
pytanie l is ta  głosami, a trybunał zasądził Bileckiego 
na podstawie tego werdyktu za zbrodnię rabnnkn na ! 
10 la t  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a .
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Powstanie i rozwój kolei żelaznej.
Z  w j k ł a d ą  b a r .  W. G o s tk o w s k ie g o

prywatnego docenta lwowskiej aki "emu technicznej.

(Ci-ig dalszy.)
Towarzystwo kolei Karola Kudwika ler e 

się energicznie do dzieła, i j*ż na om* o. listo

pada 187J r. usłyszeliśmy we Lwowie gwizd 
lokomotywy.

Towarzystwo to miało także koncesję na 
budowę linii Lwów-Ozerniowce i dalsze jej prze 
dłużenie kn Mołdawie, lecz pozbyło się tej kon
cesji »a rzecz innego towarzystwa które się z 
onego wyłoniło, i do dzisiaj istnieje pod firmą: 
„ L wowsko-Czernio wiecko-J«sskie. “

1. września 1866 r. nastąpiło otwarcie li- 
jnii Lwów-Czerniowce, którą z powodu niezwy
kle lichej ceny ówczesnego robotnika bardzo ta 
nio wybudowano; 28. października 1879 prze
dłużono ją do Rumunii.

Towarzystwo kolei K arola Ludwika roz
przestrzeniało się natomiast ku wschodowi, cią- 
żąc ku Rossji, a na dniu 12. lipca 1869 otwar
to linję Lwów-Złoczów K rasue-Brody, zaś 4. 
października 1871 przedłużenie do Podwołoczysk.

Nowe Towarzystwo „pierwszej węgiersko- 
kolei“ otworzyło przestrzeń Przemyśl- 

Chyrów 8. maja 1872 r*, a ostainiego grudnia 
tego samego roku towarzystwo Kolei Dn:estrzań 
skiej otwiera linję Ohyrow-Sambor-Stryj.
a,v ®w°rzys^wo nareszcie kolei Arcyksięoia 

Albrechta, mająco koncesje na kolei ze Lwowa 
przez s try j do Beskidu i ze Stryja do Stani 
sławowa otworzyło ruoh na przestrzeni Lwów- 
Stryy 16 października 1873 r. i Stryj-Stanisła
w y  i. styczna 13/ 5 r . ; wybudowauie zaś linii 
do Beskidu pozostało dotychczas projektem k tó 
rego wykonanie jes t zagadnieniem przyszłości

Ja k  ongiś — w roku 1841, tak też i obe
cnie, t« jest w r. 1873 posumowił rząd dalsze 
wybudowanie sieci Kolejowy, h na koszt państwa 
a wynikiem postanowienia tego jest u nas za’ 
kupno kolei Dniestrzańskiej, jako też kolej T ar
nowsko Leluchowska, której przestrzrń długości 

1147 kilometrów, rząd sam wyb« dował i oddał 
pod zarząd Towarzystwa kolei Przemysko-Łup- 
kowskiej; otwarcie jej nastąpiło 18. sierpnia w 
roku 1876.

Z  wymienionych tu kolejf galicyjskich naj
wyższą liczbę, bo 695 kilometrów długości przed
stawia. kol -) Karoia Ludwika, po niej następują;

Kolej ^Licy księcia Albrechta 183 kilom.
„ LwowdKo-Czem.-Jasska 122 „
„ Przemysko-Łupkowska 147 „
„ Tarnów-L Jachów 147 „
. Dmestrzańska 112 „
* Północna (Ferdynanda) 92 „

w liczbach zaokrąglonych, a zstem razem 1400 
kilometrów.

Zdawałoby się na pierwszy rzut oka, że li
czba ta  jest szczytem możebnego w tyra wzglę
dzie wyposażenia G alrji, lecz statystyka, obli
czająca ilość kilometrów kolei żelaznej w sto
sunku do ilości mil kwadratowych każdego kra
ju A ustrji przekonywa nas, że zajmujemy pod 
tym względem m i e j s c e  o s t a t n i e .

I  tak  posiadają Czechy na 1 milę kwadra
tową 4 ‘0 kilom, kolei żelaznej, Niższa A nstrja 
3-s, Szlązk 2-g, Górna Anstrja 2 7. Morawa 2 4, 
Styrja 2-„ W ybrzeże 2 0, Karyntja l-8, Yoral 
bęrg J.-6, Saicburg r s, Ki’aina 1‘4, G a l i c j a  zaś 
tylko ua 1 milę kwadr. 1-, kilom kolei żelaznej.

III.
W dziejach rozwoju kolei austrjackich, wi

dzieliśmy i omawialiśmy cztery główne dniały, 
odznaczające się właściwemi sobie cechami, i tak.

a) budowa kolei-przez przedsiębiorstwa pry- 
watne aż do roku 1841,

b ) rz ą d  b ie rze  s te r  budo  w j. i  z a rz ą d u  w  
w ła sn e  rę c e  i  w y p u szcza  g o  z  r ą k  dop iero  po 
w ybudow an iu  Łolei p rz e z  o e m e r in g  w  r .  1 8 5 4 ;

c) od  roku  1854 do 1873 s ta je  s ię  Kolej 
b a rd zo  w a ż n ą  g a łę z ią  sp ek u lac ji p ry w a tn e j.

d) tu następuje zupełnie nowe stadjum, — 
fujonowanie pomniejszych kolei i częściowa bu
dowa przez państwo; przyczyną tej" rdzennej 
zm.any stał się smutnej pamięci krach finansowy 
1873 roku.

Rozwój kolejowy olbrzymim postępow&l kro
kiem w przeciągu ostatnich lat czterdziestu. 
Sieć kolei poKryła świat cały, nie mijając gór 
Szkocji, śniegów Syberji, skał wybrzeża wło
skiego i stepów Ameryki, gdzie przekroczyła 
dział wód i połączyła A tlantyk z cichym O- 
ceanem.

Każdy prawie zakątek Europy popi zeży- 
uany już dzisiaj kolejami żelaznemi, a następu 
jące zestawienie wykazuje nam dokładnie otwarcie 
p i e r w s z y c h  kolei w 17tu państwach, wzglę
dnie krajach europejskich:

W  A n g l j i  kolej z Liverpool do Manche
ster 15 wrześiia 1830. W  B e l g j  i z Brukseli 
do M el.i -es 3. maja 1835. W N i e m c z e c h  
z Norypbergji dc F iirth 7. grudnia 1835. We 
F r a n c j i  % Paryża do S t  Germain 26. sier
pnia 1837. W  A n a t r j i  z Floridsdoif do 
Wagraii 23. listopada 1837. W R o s s j i  z Pe
tersburga do Carskiego sioła 4. kwio.nia 1838. 
W M o l l a n d  j i  z Amsterdamu do Harlem w

wrześniu 1839. We W ł o s z e c h  z Neapolu 
do Portici 3. października 1839. W S z w a j 
c a r i i  z Basol ao St. Louis 15. czerwca 44. 
W P o l s c e  x Warszawy do Grodziska 3. czer
wca 1845. W H i s z p a n i i  z Barcelony do 
Maturo 28. paździeruika 1848. W S z w e c j i  
z Ohristianeham do Sioeaendan w roku 1851. 
W N o r w e g i i  z Ohristianji do Stromen 1. 
lipca 1853. W P o r t u g a l j i  z Lizbony do 
Corregad.» v  roku 1854 W T u r c j i  z Ku- 
stendżie do Czarnowody 4. października 1860. 
W G r e c j i  z Aten lo Pirc-ns (przystań) 18. 
lutego 1869. W R u m u n  j i z Giurgewo do 
Bukaresztu 31. października. (D. n.) J . J.

P. R o m a n  G o s t k o w s k i  nadsyła nam pismo na
stępujące: W numerze 64 „Dziennika Polskiego* z dnia 
20. marca b. r. znaehodzę wyciąg z wykładów moich 
o m enu kolejowym, który sprostowania wymaga. Spra
wozdawca p. J. J. nadaje wykładowi memu cechę try 
wialnej pogadanki, wspomina o kdamie w rajn, o kufelku 
piwa, karkołomnej jeździe, hołdzie odwadze należnym, 
o rogatywkach, których rogi kolą, gemutblichen W ienem, 
einsteigen meine Herren, uczciwcach starej daty itp . 
słowem o rozmaitych rzeczach, o których w c a l e  n s e  
w s p o m i n a ł e m ,  a których przytoczeń:’b w wykładzie 
akioemickim byłoby zupełnie niewłaściwe. Oprócz try
wialności, zawiera sprawozdanie także s-ereg niedokła
dności i cytaty, o których wcale wzmianki nie było, tak 
n. p. podaje p. J. J., że Austrja posiadała w drugiej 
połowie wieku 18-go knieje konne, wspomina o panach 
Gurney, Boydoll, o parlamencie angielskim z roku 1881, 
o podziale Polski itp., o których rzeczach n i e  mó w i 
ł e m.  Upraszam przeto szanowną Redakcję „Dziennika 
Polskiego* o łaskawe umieszczenie niniejszego sprosto
wania.

Sprawy gospodarcze i handlowe.
Z a k ł a d  k r e d y to w y  w ł o ś c i a ń s k i  otworzył

dla stowarzyszeń gospodarczych z poręką nieograniczoną 
kredyt aż do wysokości złr. 250.(100, którym każde sto
warzyszenie może w granicach swego znowu kredytu ma
ksymalnego dysponować w następujących traech for
mach:

1) W rachnku bieżącym z kredytem rocznym, ewen
tualnie przedłnżalnym, zatem bei terminów stałych, zr 
prostemi przekazami zarrądu i z prawem dowolnego i 
ksżdoczesnego zwracania enm przez ICO podzielonych — 
po 10 proc.;

Ą  u-, weksie zarządu, firmą stowarzyszenia opatrzo
ne, ze stałym term inem , najdalej czteromiesięcznym — 
po 9 pr„c.

W pierwszym wypadku jednak musiałby zakład kre. 
dytowy włościański flążyć do tego, by zawsze z końcem 
czerw ca, a szczególnie % końcem grndnia zrealizować 
częs undussów, potrzebnych ewentualnie do wypłaty 

uponow i listów wylosowanych. To też tak ze względu 
na tę okoliczność, jak i na to, że fundusz 200.000 »łr. 
w. a. mógłby bye aiedostatecznym dla wszystkich stowa- 
szer naraz; niemniej zresztą także w poczuciu, iż stowa
rzyszeniom POlrzebą tańszego kredytu , niż go są w sta- 
a& dostarczyć banki nasze, zakład kredytowy włościań
ski podejmuje się:

3) aż do wysokości wymierzonego i weksiem osobi
stym pokrytego kredytu maksymalnego, i w łącznej su
mie 50.000 zł. w. a. dawać swoje giro na trzechmiesię- 
cznych wekslach stowarzyszeń zamiejscowych, przeznaczo
nych dla banku narodowego, a to za prowizją 2 proc, 
rocznie, czyli */, proc. kwartalnie.

Cała ta  dotacja w kwocie 250.000 złr. będzie petent 
podwyższoną w miarę rozwoju niniejszego interesu, za
równo jak w miarę dokładnego dopełmeuia przyjętych 
przez sto warz Ytzenia zobowiązań.

O s ta tn ie  w ia d o m o śc i.
Giełda już wczorąj esKontowan nadzieję *- 

trzymania pokoju, którą przywiązuje do proto
kołu londyńskiego. Zluco spadło o kilkanaście 
centów. Al? nadzieje te nie znajdują potwier
dzenia we faktycznym stanie rzeczy. Zapowiedź c/orda, organu moskiewskiego, wychodzącego w 
Brukseli, że protokół ten nie będzie zawierał 
żadnej stymulacji o rozzbiojeniu Mos-kwy, oblała 
zimną wodą fatalistów pokojowych. Rzeczywi
ście nic nie wskazuje, a Dy Moskwa 
zamierzała do rozzbrojenia.

carstw obcych z wyjątkiem niemieckiego i 
moskiewskiego, którzy byli przysłali tylko 
swoich arogomanów (tj. tłumaczy.) Jutro 
instalacja deputowanych.. Izba poselska roz
pocznie swe prace bezpośrednio potem. W 
gronie 30 mianowanych senatorów znajdu
je się 7 niemahomedan.

Stam bu ł 19. marca. Mowa trono
wa, odczytana przy otwarciu parlamentu 
tureckiego nadmienia na wstępie, że pań
stwo ottomańskie dawną wielkość swoją 
zawdzięczało rządom sprawiedliwym, powa
dze prawa i dobrej administracji. Zanie
chanie tych mądrych przepisów stało się 
powoli przyczyną osłabienia państwa Do
piero za rządów sułtana Mahmuda zaczęto 
zaprowadzać reformy.

Po wojnie krymskiej kraj byłby wstą
pił w nov; ą erę postępu i dobrobytu, gdyby  
nie intrygi i karygodne poduszczema, które 
paraliżowały wszelkie wysiłki iządu, Eząd 
był w skutek tego zmuszony utrzymyv ać 
liczną armję. Po wybuchu powstania w Her
cegowinie przedsięwzięta redukcja procen
tów od długu państwa przyniosła ciężką 
szkodę kredytowi państwa. Sułtan wskazuje 
tedy na promulgowaną konstytucję i wyli
cza najważniejsze projekta, które bedą par
lamentowi przedłożone. W liczbie takowych 
znajduje się regulacja fmtnsów i zagwaran
towanie wypełn,en*a zobowiązań, wobec za
granicznych Wierzycieli. Dalej wyraża suł
tan nadzieję pomyślnego rezultatu rokowań 
z Czarnogórą, poczem wojsko będzie roz
puszczone do domów. Mowa tronowa koń
czy się tern: Jeżeli na propozycjęAngiji ze
brana w Stambule konferencja nie dopro
wadziła do żadnego ostatecznego rezultatu, 
to mimo to okazało się, że Turcja z góry 
już wprowadza w  życie życzenia mocarstw, 
o ile one dadzą się pogodzić z przepisami 
traktatów międzynarodowych i z koniecz
nością sytuacji przed konferencją i po niej. 
Nieustanne dowody [umiarkowania i szcze
rości rzą lu przyczynią się ao tegc, że 
węzły przyjaźni i sympatji z mocarstwami 
europejskiemi staną się ściślejszemu

J P arjyż  20. marca. Pierwszy adjutant 
przyboczny prezydenta Mac-Mahona jenerał 
D’Absac wyjechał do Berlina, aby cesarzowi 
Wilhelmowi z powodu^80. urodzin złożyć 
gratulacje.
rtl T e l e g r a m y  a b e U e w e .  W i e d e ń  19 nirroe. 
Okowita pr. 10.000 liter-peroent r ir . 81-75. B n d s p s u t  
1*. marca Pezenioa (76 kilogr.J 1 i ’76 na w ió ^e  00-00. 
B e r l i n  19. marca. Pwoc ol na kw ieedeó-ui 21810. 
żyto loco 16 J-—. okowita 52-59. S i c i e o i a ' 9. n arca. 
Pizenio* na kw.-maj 214-eO, na wiosenne teram * 0,000 
mepak C00-C0

Wiedeń d. 2C. marce, 10 rodu. 45 min.
Akcje krcd/Mjwa. . 1*7 40 Akcje kolei Kar. L. 214(0

• Anglo Anatr. . 7E 50 „ M o d a . —
s Umonabank . ,  E /u k a f .  A u k .  —
,  Yereiiiafa. ik  . — SO-fracŁówki . . 9 Cf,

Usposobienia : bardeo stałe.

przystąpić

Z Londynu telegrafują prywatnie do AT f r
tZ** “ .arca: -Wiadomość podana przez
Times że Ignatjew wyjeżdża pojutrze, nie jest 
prawdziwa. Jenerał będzie jeszcze nL obfedSe 
u królowej i lorda Beaoonsfield, i dla teg„ przed

me 0pUścl Londya »- Widoki poko- jowe ciągle się uuzym ują1-.

Telegrami „Dziennika Polskiego.”
M t a iu b u l  19. marca. Sułtan zagaił 

dziś parlament mową tronową, którą odczy
tał pierwszy sekretarz jego w obecności 
ministrów, tudzież innych dygnitarzy cyw il
nych. wojskowych i duchownych, senato 
rów, deputowanych, i reprezentantów mo

Lwów, s Isb j handlowej 
Dnia 19 marca.

/ -  j | | .  Ahoje z t  Ktakj.A. AWJi

tac aj* płacę

ióur-Lnd.a2Ó0eł. 
-Caern. a 200 ał.

V  Kred. a 200 w-
z in  »  IM z»'

Kred. guL **/• w‘ * 
i " • j  * 1

UipoL * ralió. «°/(

214 K  
117 V

2'8 
U » 50

215 10214 -
216

-*/. oal. taki. kred. włofio. 
TowTltr' d miej. 8°/»w 16 L 

'/, węgierskie listy . . 
Zakładn kredyt, anstr. 
Domen państw. 120 ał.

Malse za IH  r łr
.6*/, 
[.dis

IOW. k n ^ L ^ i los. w 161.
iv.

kred. wloi. 
kred.aakł.di*

— Jv/» lo»-

;

ftsbel PopW w,

IDl ‘
y s Ł s  

\$g& .• iied*lokr>-

iS Ł S S fu w*»/»
| • S«ll8rjak(S

-V T  *u

II
I !

84 60 
78 -  
84 60

211

88 8C 
77 
88 80 
87 7<

92 60 

91 -

86 76 
92 
U  6G
21 50

6 75 
6 80 

7* 
10 0* 
1 81 
’ »8 

to kh u»  *

64 (o
6o 7*
78 2* 

101 S( 
10/ (0 
7 .  —
es ~  
B8 -  
71 
99 60

96 60 
77 
»

hOKf

91 -  

90 -

84 75 
90 
14 -  
19 6C-

6 65 
6 7C 
E 60 
9 7* 
1 7( 

,1  6] 
,•»  86 110 _
84
68 (o

100 75 
100 (o
74 2*
86 Z  
82 — 
71 
99 21

96 45
76 IG

*%dajj
91 — 
82 -  
80 -  

1(W — 
141 71

Paźyezkl letaryjae.
y p o iy o ak i« N k u l8 T O a8 7 -

1864
1860

106 26 
110 86

/losów  pożywki 
państw, a r. 18»» u - :

Gomor eu te .

'• ’■
• Klary . . 

hr" St. ee»oil * 
miasta Body • ■ 
w  ęVM^li•eh|^*t ,  
kr. W aldate^- • 
łsr. L t i lw lw  * 5

„ S S *  i o o 'i r * ^ J
Uw|e kaakewe I przowy** 

Banko naród, au s trjr.. 
Nakłada kredytowefo . 
Żeglmgi par. aa Dmrtju 
*oW  półmac. Perdyaaadk 

ra%dowej tr. a. . - 
wchód. s. £3tbiet) 
Południowej . . 
J^Bojjskiej . . 
^ term ow ieckiej. 
f^ e c h ts  . . . 
k*fr_ północ-.wsoh.

r - w s a r s ę f

119 (O 
182 6( 
72 60 
22 -  

164 60 
84 -

Płacą
80 <0 
81 —

106 6f 
141 25

886 
106 75 
1C9 7*

28 74 
II  60

81 -  
24 75
23 
14 -
14 .17 76

163 -

1810 
228 6'
UP "  

8
213 2 
217 -

94 -  
10» -  
98 -  
85 -  
82 60 

168 -

IM  
161

119 — 
182 — 
72 2 
21 60 

164 20 
95 oC 
W7 25 
88 25 
81 -  
26 — 
80 -  
24 25 
itt 
18 10 
g M. 

17 60

a:
•ii 
: £06 

827
50138 -

80 i .  
212 5 
*16 50

Banka anglo-austrjao. 
Zakłada kredyt.wgg^or. 
Banka franko-aastrjaa. 

franko wegiersk. 
galicyjs. dla han. 
lpra.w  Krakowi.! 

Baaka kred. n l .  . .

SJiayjsk. hipot 
a obrotu ogól

ObUal plerwezeiatwa,
Kola Dniestrsańskiej 

Koaayoko- Bogn. 
państw. St. 60D£ 
Emisja t  r. 1867 
połoan.St. 600fr. 
Bonyl876-76 6 , 
p. o.F. lOOtLmk 

.  100 ał.
,  w srb. 6\ .  

połne.. pół. a . k , 
■A 100 ał. w, * 
*1,  w srebrae 
g. Ł  L. 800* w  
w «e£ ,6‘̂ a* 
ksuma 12 
Lw.-Ć*. ^ aOO ». 
(w sr. 6* . aa rOi 
kmisja a r. IWl 
giedm. 200*.. w . 
ks. RadcHs800*ł 
w »r. 6‘j U  100*, 
L loyd' Obsł.mte,gotr

r  ow.
4eL V° tł.

w 11 ■ < y-
Cesarski* korony .

dukat na wag

J  ^ S e i s k i e

118 60 
120 -

98 61'
1C,8 60

‘• - y f l * -  - -

pfao<
74 24 

184 U 
9 a;

7U 7S 
184 30 

9 60

8 ' 26 79 76

67 JC 
U 3 60 
14* — 
116 EO

66 60 
12 6C 

144 — 
6 26

101
96

106 2f

100 60 
>6 (0

106

36
92 K

89 6< 
?1 *0

Li2 2* 
9h 81

■ 76 ,  ą

78 26 
’ 26 

60 7(

' 7* 
6 71* 

60 26

S — » 80

90 89

6 86 
6 86 
9 76 

12 88

6 7 i  
6 76 
9 76 

12 26

U l 60 U l  39

•0 11
l  U

to  -  
! 62

T elegra faw aue k u n a  wledetasid*.
goda. 2€ minW i e a e A  d  19. marca, 2

Akoje Banka Fr.-A , —•  ~
i  Węgier. Kred. 189 76 
i  Ang.-Aastr. B. 74-76 
a Umonabank . . 58- —
.  Kolei Kar. -L . 214 —
a a Półnoon. 180" Ł
■ a P ołrd” 6>60
■ a AlfUJik. 99-—
■ a Elżbiety 1(8 —
■ a Lw.-Ca. 117 —
■ ■ Węg. P. 96-50
s A Rudolfa 110 60

W iener Bsyngos^k—. __
Urnoaobieuia: bardao sUłe. 

W i e d e ń  d. 19. marca.
J. dług pań. w baak. 64 S )
> b a s  wrebr. 68 76 
Renta w tło d e  . . 7" o*
Losy p o ży j i  r . 186^ 110-75 
Akcje banka naród. 829-—
Akcio banku kredyt. 166 —

Berlin.
Eoasyjskie noty bas. 262-76 
t  keje kredytowe . .2 6 -  —
Lombardy . . , . *16 (0  
Galicyjskie . . . .  fc9’90

Ungar. Ostbahn 
Grafie. Indemnicacga, 
W64 Losy . . . .  
Fran.-Himg.-Bank . 
Yerkenbank . . , 
Tnreokie Losy . t 
Baubank-Aktien . . 
SUatsbahn . . . .  
Wiener Brayeielp . 
Bankyerein . . . . 
Węgicrtku Losy . . 
Reiohsmark 
Rbscyjskis Boskauty

84 76
1 8 8 --

80-60 
18 —

226-50

19 — 
7426 
69-66 
IMS

Londyn . . . 
Srebro . . 
20-frnnkówka 
Dukat oes. me: 
100 Reifibamark

l i r  93 
159-id 

966 
s-;o 

59 66

Staatabahn . . . .  — — 
Eol< Rnmońskiej łd-60 
Aostigaokie bank icty  167*65 

Usrcśoł
a r y ż ,  8%  renty 7 iS t>; Lombara^ 176

Przyjechali do Lwowa dsia 20. marca
' . A. Lewicki a Bucaaćaa, A.Ru/oanski i  Uuk., H. Chołomewski a Kawska.

Ze zbioru majowego

1 8 7 6 .
Zupełn ie  K w l e i y  transport
silaęj, przyjemnej woni i cie

mno naciągającej

H e r b a t y
cb ińsko - rosyj skięj

poleca handel

Kai ola B a łw a n a
w  L w o w i e .

560 gramów czyli 1 funt w. w.
D o u g O  cesarsKi ‘J *|.
H e r b a t y  familijnej 8 E(.
JULelaiuge de Moskaa 4 r{ 
l m p e r i u i  5 a.
P r o s z b n  herbacianego 1 *1. 20 ci.
U l a s t  angielskich do herbaty 1-20 ćt 
Flasa. B o m u  sta rko  I. 80rty rf. i.40

” " » u * >. „ I l u
Ly^eo a poniżej wymienion9j herbatj 

wysUrcay na dwie s ik la w  wyśmienitj 
herbaty. 3^  39 ?

S T .
8749

A L A F I O R Y
włoskie świeże

w dużych pięknych różach 
P° cnt. kilogram 

rozseła ncjataranniej handel

M A R K I E H I C Z I
we Lwowie, Rynek 1. 42. 3 -4

S T A E O S C  ,
przez 3494 8— 12

Dr. Reve i l l e - Pa r i se  i
w polskim przekładzie

Dr. FiMISZKA OLSZEWSKIEGO ^
i « ł  wyszło z druku

»’ ja t  do nabycia we wnyulcich księgarniach

J  Wszechmedycyny

1 Dr. Adolf Stokel
^  z Wiednia, osiadł w T a r n o p o l u .  {

Leczy wszystkie choroby według •  
najnowszych badań szkoły wiedeń-

i

I

G ł ó w » y  s k ł a d

Lwów, 12, ui, Kopernika.
C e n a  4  z ł r .

Cin J,n l  !° PrZHW°dnik w ży-
doir7nle U zb,hżaJ^cych sig do w-eku 

- Sp> podaje rady i wskazówki 
fa wszelkich okolicznościach życia, 

przy zachowaniu których można i życie 
przydłużyć i doczekać się późnej sta
rości czestwem zdrowiu i sile. Dzieło 
nagrodzone przez Akademię nauk w 
Paryżu, jako najwyborniejsi poradnik 
w tym rodzaju. U nas pierw a ,*io dzieło 
tema wiekowi wyłącznie poświęcone.

BKiej.
Ordynuje we własnym domu, dla ^

ubogich bezpłatnie od godz i  3 fl
po południi 3795 i _ 6

zegarem, jest z wolnej ręki do s p r e e  
a a n ia *  -* Ulica Ormiańska nr. IG 
Kawiazni a. p. Gawalewicza.

Nadzwyczajne 
zniżenie ceny!

PILI W into  
Pieśni Janusza

3  t o n y  w  j e d n y m .
(Cena sklepów* ał. 3"60)
x a  z t .  ASO

w ozdobnej oprawie ał. 2"50.

LENARTOWICZ
POEZJE dwa tomy

(Cena sklepowa zł. 2-40)
1 M T  z a  5 0  c t .  " W

do  ^ a b y c i a  w k s i ę g a r n i

F . U. RICHTERA
3697 w e  L w o w i e .  *

3753 3-jT

Główny skład fortepianów 
L r p w n u  W A B K l

* fO  L l f O w l O ,
p rz y  l ó n  Sw » « » t»  p*‘ ■- l0>

r i J j d  a
w Czernlowoaoh a pana J. Lwoniczek

F r a n i e m  g a i s e  
ciraymał

f o r t e p i a n y  w i e d e ń s k i e ,  p a r j  
b e r l i ń s k i e  i  l i p s k i e ,  p i a 

n i n a  i  f i s h a r m o n i e  a m e r j k a ń  
s k l e .  12-0

B4T (JEBANI AMERIKANSKIE-«
dla kościołów i kaplic.

G w a r a n c j a  n a  l a t  l O .
O sny iiajuBiiarkowaAsme, s rabatem od csn 

fabrycsnych.
g ą J t s A u a  w y y A y e a a lm td .



4 DZIENNIK POLSKI.

H a fty  b er liń sk ie  na k an trie , P en e lo p p e , J en n y  
i na suknie rob otą  a p lik a cji za czę te , sk o ń c zo 

n e i m andnrow ane, jakóto: orn aty , s to ły , d y w a a y ,  
p od u szk i la m b .eą n en , d zw o n k o c ią g i, k o s z e  śc ien 
ne, to rb y  m y ś liwf d e ,  b ord ory  do fo te li  i dy w a- 
n św , p a sy  do strze lb , czap k i, pantofle, s z e lk i pod- 
sta  w ki pod lam p y, p o la r e jy , sak iem  ni, zn a czk i do  
k s ią ie k , m apy, w id o k i i t. p.

Hamy rzeźbione, wiszadła i postnmenciki, naręczniki 
na suknie, na klucze, pod zegarki, na gazety, 

książki i papiery, kasetki na rękawiczki, tytoń i cygara, 
stołeczki pod nogi i do zdejmowania obuwia; kanwę, 
włóczkę berlińską, pelę, filozelę, sznelki, kordonki, kora 
liki prawdziwe, paciorki metalowe i kryształowe, złoto 
i srebro do haftu, centki do naszywania, oraz szutaś

Wzory do robót friwolitowycli zaczęte i skoń
czone wraz z wszelkiemi dodatkami, mia-

złoty, srebrny i inny.

p o l e c a  z n a n y  z  t a n i o ś c i  n o w o  u r z ą d z o n y  m a g a z y n
p r z v  u l i o Y  - H a l i c k i e j  p o d L  1. 4 ,  we L w o w i e .

Ł a s k a w e  z a m i e s e o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n a j ą  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  n a j a k u r a t n i c j j .

nowicie : migiiardis, point-laces, laces-brait w ko
lorze białym i czarnym, ecru, ereme, ehamois 
i trapp; Dici maltese, fil d’Alsace i płotno gumo
wane do podkładania; łudki, szydełka i igliezki 
dc robienia siatek.

Dodatki do kwiatów, liście, środki, ow oce, b i
bułki , batysty, farby w  proszku i płynie,

proszek kryształowy i brylantowy mrozem zwany, 
łyczko, mech, kauczuk, trawkę, bawełnę zieloną,, 
drucik biały, żółty, zielony i naturalny, szczyp- 
czyki, pałeczki i maszynki do odciskania kwiatów 

p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  
!

3363 9 - 0 K A M I L A  S T B Z Y Z O W S K B G O
P m

Apteka port „'Węgierską KoronąJ
J ,  P 1 F j8’E S A

we Lwowie. 
S Ł Y N N Y

ELIXIR STRaSSKIEGO
zy D oruy  te n  p ły n  w zm acnia dziąsła,

o ś w ia d c z a m
tak we własnem jak i mej siostry Kon 
sfcncji z Gniazdowskich Wyeockiej imie
nia, żeśmy żadnych weksli nie wystawiały 
i gdyby takowe przez kogoko'wiek w o- 

I bi ‘g puszczone były, tychże płacić nie 
będziemy. 3783 3—3

Lwów, 15. marca 1877 r.
uchyla nieprzyjemny odór ust i przy 
tłum ią w oka mgn en u najsilniejszy 

ból zębów.
Cena flakonika 5 0  cnt. 

Zamówienia na prowincję usku
tecznia aig bezzwłocznie. 3529 14 - O | 

Odsprzedającym znaczny rabat.

Jnstpa i Gniazilowslncli KopczyMa,
N O W Y  K U t t S

I B M

i  dnijm  placem frontowym do budowania 
i ob.ieray-n fruktowyjc. i jarsynowym 
ogrodem, jest i  wolnej ręki d o  B prze>  
a ; tU U Z ceny kupna może costać pwy 
grancie 300 ) zł. — Wiadomość w Adcrrn 
-Dsien. Pol." 3453 8 0

P o  zniżonych cenach

emm karawanowa
w oryginał, paczkach

i  M o sk w y  firm y P o p o w y c h

Zn font złr. 
5

dawn. 320, 3'50, 1'—, 4 10,
teraz 3 08 3 23, 3'60, 4' 

6 '—  8 - - ,  1 0 - ,■ poleca4.60, 5-40, 7 20, 9'

A .  P O P Ł A W N I K I
3695 Lwów, nl. Hetmańska 1. 6. 4—0

Porfir Sztymowicz,
ulica Ślnaarska 1. 7, Chorążczy^na, po- 
szuknje umieszczenia jako c i e ś l a  g ł ó  
w n y  Inb s t e l m a c h .  3779 2—2

W R i p l b ł e

C Z A S O P I S M A
a? zawsae do nabycia n

kolportera w Stanisławowie,
który się poleca łaskawym względom

33^3 16 o P a t e r n o w s f e f .

M M acM claiSflt
polecają po najtańszych cenach różnego 

rodzaju, doskonale konstruowane

Maszyny gospodarskie,
przemysłowa i do domowego użytku .

Na opłacone listowne zapytania adre
sowane do szanownej administracji „Dzien
nika Polskiego* odpowiadamy f r a n c o ;  
jako też udzielamy najchętniej wszelkich 
informaoyj co ao urządzenia f a b r y k ,  
m łynów  itd. itd. 3796 1—2

ZN a  s p r z e d a ż

R e a l n o ś ć
pod L 7 i lU =  4 droga Wulecka

3544 w e  L W O W I E ,  7 - 1 0
a murowanym dworkiem i oficynami pią- 
trowemi, zawierającemi 30 pokojów i 10 
kuchni, przytem ogród owocowy i wa
rzywny, przeszło trzy morgi mierzący, z 
oranżerją i obszerną lodow nią murowaną 
B liż s in  w ia l om o60. a  adw oka
ta T eo b a ld a  SemllshleKo.

Ha sprzedaż realność
w  S t r y j u ,

przy ulicy Pańskiej, pod 1. 26, 
pobliżu dworca kolejowego. Dom mie-

j. takich, którzy nie ukończywszy szkól 
przepisanych chcą zostać jednorocznymi 

ochotnikami, tudzież
kurs rezerwowych oficerów,

rozpoczyna się dnia 1. kwietnia a koń
czy Bię 30. września 1877. 

Zgłaszać się można co dzień od go
dziny 4. do 7. po połndnin w Zakładzie 
ulica Ormiańska 1. 16. 37jO 4—10

H ó s l i i c h ,
przełożony Zakładu nank. wojsk.

AAilWAAA

k i l o
zł. 150 
„ - 9 0  
„ 2' 
z 2 ' -  
■ 1-20

Pom adek
10 gatunków karm elków
Czekoladk i nadziane .
Owoce delikatne .
D robne pieczywka .
Róże pastylki do ubierania tortów 1*20
M a c z k i  w różnych kolorach.
Różnej wielkości baran k i.
Najpiękniejsze kwiaty cukrowe „ 3’00
Torty i M  -żurki marcypanowe, ma

karonikowe, orzechowe, czokoladowe, 
ponczowe, piernikowe, linckie, ka
mienne i nugatowe od 2 do 15 zl.

P lack i krakowskie, serniki i mako- 
wniki od 2 do 10 zł.

Baby , k o ł a c z e  Z rodzynK am i i cy
katą od 50 ct. do 8 zł.

R ogale i strucle z makiem, z masą 
i konfiturami od 1 do 6 zł

Cg

J .

£
o

Cg

fik J r b l u t W v * 1
W j(. i; . H / C )

m m *  n

N O W E  M E B L E
I ! * * ] ®

M«m także na sprzedaż maszynę do k ie low an ia , cyrkn  
ia rb c  do rznięcia i maszynę do w iercen ia dziur. Wszystkie % 
trzy na jednym stole wraz z Żelaznem kołem popędowem wartości 250 zir. ji 
Prócz tego zapat około 5'> żela-ek do kielowania, 4 piłki cyrkularue od 

—15“, 12ystko ma snport. Nakoniec jest do sprzedania tokarnia, ij- 
tudzież wszelkie naczynia sto larskie  i warst&ty.

K i e d l e
3777 2 -  0 majster stolarski w Stanisławowie.

Przy zbliżający ch się Świętach!
poleca świeżo asortowany handel

STANISŁAWA BOZIEWICZA i S e *

plac M a r j a c k i  1

Z. D W O R S K I
przyjmuje M A T E R J E  jedw abn e , 
w ełn ian e , k o ron k i, wstążki, 
p ióra  i m antyl ki do prania
sposobem chemicznym, jakoteż ręk a 
wiczki do czyszczenia i iarbo* 
Wania. 3468 2 —3

U l i c a .  *  k a d e m l c k a
Hotel Georga 1 2.

Guwernantka

|  poleca CUKIERNIA 1

Ja n a  M u lle ra
obok Wiedeńskiej kawiarni.

V  w n r  W
Leczniczy

środek chroniący

od zarazy syfilitycznej
poleca i wysyła na żądanie specjalista 
horób syfilitycznych, prakt. lekarz me 

3307 dycyny, chirur. i akusz. 2 l—0
. l o k  u  w* 1 »  I  1 .

mieszkający przy ulicy Sobieskiego 1. 12, 
I piętro. Ordynacja od 9—5

Eau de Móllsse des Carmes
Boyer na ulicy Turenne, 14,

W  P a r y ż u .

szkilny 0 7 pokojach, kuchni, piwnicy; i 
budynki gospodarcze w do. rym stann 
Koło domu obszerny ogród warzywny, 
sad se Hzisehetnemi drzewami owocowe
mi i płac pod budynek frontowy. Bliższe, 
wiadomości udzieli administracja „ zi n
Polskiego". Adresować należy pod literą 
K . Ł  3511 1 5 - 0

Woda s roiliny rwanej miodownikiem 
karmelicki ©to , nagród sona medalem na 
powaiechnej wystanie w Londynie w roku 
862. 8rod«k t-n  powszechnie fsnany i n- 

lywany w Paryia prseciw: C h o le r z e .
a p o p l e k § |o i i i ą  f e p a r a l l i o w a n t n ,  
e e m d l e n i a  , m i j ę r e i i o m ,  b o l e i c i  
I r z n l ^ o l n  w  ż o ł ą d k u ,  n t e s t r a -  
w n o ś c i  i t. d 33161 .-3 *

rab ina.: b e
*eryjiiyra K A V f.A  STBZYŻł VSKIEOO, 
W C l  , , n L v  a c h  w aptece GOLI- 
CHOWSKIEGO w K r a k o w i e  w_apt e 
kach pp. TRAUCZYNSKIEGO i REDYK

I I  A  6  A  Z  1' N

HENRYKA MULLERA
r ó g  u l i c y  J t a l i c l c i e j  l .  O ,

poleca;
Jtolwiękisy wybór Gl’ZI'VÓVł'

i  o ubierania sukien, paletotow i prm- 
cesek, wyroby z rogu, drzewa. ' / yld- 
k re ttn , perłowej macicy i jedwabne 
Tnzin od cnt. 10, 15, ?0, 30, 40, 60, 
70, złr. 1 do 3 złr 

Największy wybór GUZIKÓW libsryjnych 
gładkich i z koroną. Tuzin duże po złr. 
1, 1*20, 1'50, 2 do 2 50. Małe połowę 

Łasi awe zlecenia * p r o w in c j i  zała
twiam jak najdokładniej natychmiast od
wrotną pocztą. 3694 5— 6

Medal na Wełtawie w Paryżu w 1875.

|  J*FV*Codemeli g a g r a s s y / s B l
Użycie Siropu . Pasty Dra ZED a Ko

deiną i Balsamem tolu uspakaja rzeczy
wiście i szybko rozdrażnienie piersi, 
zapałem e kanałów odde^nowyjh, kok
lusz,nieżyt, katary, kaszelsu^.hot^ików. 
FLAKON l nt. I PÓŁ, PUDEŁKO 1 Pil. I POŁ.

w Paryża, rue Droaot, 22.
W e L w ow ie, w  aptece P. Mikolasch;

. apt.

Polka, wszechstronnie wykształcona w 
swoim zawodzie, z praktyką w znakomi
tych domach za grandą, poszukuje odpo
wiedniej posady w Galicji, Poznańskiem 
lub za Kordonem. Bliższa wiadomość w 
Admin. „Dzień. Pol.“ 3684 6 — 6

S o d z ię b ln a
K. MALESZEWSKIBOO

je d y n y  i ro d o a  3 3 0 1  1 0  —’

n a  r e n  musuj * m .

Dr

Główny akład na Galicję w aptece Wgr 
M I k o l» § e l i a ,  ul. Kopernika we 

n^n*. 0JAłvki I *łr.

11

na opróżnione p o s a d y  w  do
brach Hieronima księcia

Lubom irskiego:
posiaa) Ł n n t r o l o p *  l a s o w e g o ,

dającego praktykę leśną;
b) łowczego, obznajomionego grun

townie z myśliwstwem i z odbytą 
dłuższą prakiyką;

c) dwócb leśniczych , posiadają
cych egzamina rządowe;

d) dwóch podleAnlczycb, którzy 
w tym fachu praktykow ali;

e) dwóch pisarzy ekonomicznych 
P o w y ż s z e  posady są do obsadzenia

-ześcią w robrach rzew-owskrnh, częścią 
przemyskich, począwszy od kwietnia

lipca  b. r. Podania kandydatów na 
powyższe posady, zaopatrzone w odpisy 
świadectw, dokumentów lnb rokumenda- 
cyj, z podaniem wieku i stanu, winne być 
przesłane n a jd a le j do 10. kwietnia  
b. r. pod ad resą : „Z arząd  dóbr  
Bakoóczyce, poczta Przemyśl*'. 
Podania pozostałe bez odpowiedz] ma 
być uważane za nienwzględnione 

3800 1 - 3

FRANCISZEK UNDERKA.
Przy nadchodzących Ś w ię ta c h  W l e l R a n o c n y c h  mam za

szczyt uwiadomić Szanowną P. T. Publi zność,
l i w i e l k i  z a p a s  m e g o  w y r o b u

W Ę D L I N ,
„snliUwie , * y n e k .  p ® l ,k lc l>  k l e ł b a i  , i>/. . „MIa m i ,
n n i e d w i c .  c i e l c d n y  m a r y n o w a n e j  i innych wyrobów 
hrzvrtotowałem i tak jak zawsze od wielu lat ku zadowoleniu 
S Publiczności w moim znanym handlu przy U lic y
K > m k « w  k i c i  p o d  1. 1 5 , p o  n a j m i e r n i e j a z y c h  e e -
n . ,  h  L o d u * ! !  i wszelkie zamówienia na prowincję za zali- 

ł  i-zką pocztową uskuteczniać będę

¥ ieflefiskie Promes? tomnnalne złr. 2-coi| 
Promesy Mvtowfi  złr.

- i o* 
4*25 j |

Ciąguienie jnż 3. h-vielnia. 
Główna wyg- iAOO.OOU zł.

1/ Prcmesy z r! 1839........... złr. 12-50] :
Główna wyg. 8 0 0 * 0 0 0  zł.
Serja a 60 ct. Ciąg. 1. c zerw. 
Główna w; g. 8 8 0 .0 0 0  zł.

Pierw sze dwa z lr. 7 '50 . MV 
W szystkie trzy  sz tu k i razem  ty lk o  l§  *Ir. "^8

Losów państwowych z r. 1839 odbędą się jeszcze owa ostatnie ciągnienia,
3755 w których bezwzględnie musi się wygrać 17  milionów. 8 —0

Zaliczka na papiery państwowe i losy.
N y i t r a i  &  C o m p  W i e n ,  Karntnerstrasse 16, eisernes Haus.

Tow ary L olon ialoe, Owoce połudn iow e, fj
W ina au strjack ic , w ę g ie r n u e , francusk ie i h iszp ań sk ie , f , 
R um y k r a jo w e  i zagran iczn e , R o z o lis y  i L ik w o ry , De- Ó' 

l ik a te sy  i t  p ,  oraz g łó w n y  sk ła d  3794 f —15 f-

H E R B A T  chińskich i indyjskich ^
p o  c e n a c h  a a j  u n i i  a r k o  w a f i s z y  c l i .

10 nowych kas Wiese’go
ogniotrwałych i zabezpieczonych przeciw włamaniu, 
Nr. 0, O1/,, 1, 9  z pultami i bez tychże są z powo in 
zwinięcia składu za połow ę ceny fabrycznej

do nabycia n 3fi-̂ 2 7-
L E O N A  l i O ł Ł I S  F E E E A

we Lwowie ulica Kopernika 1. 10.

0

F O S F O R A N  Z E L A Z A
P. Ł iE iR A S , Doktora Umiejętności,

8, u lica  V ivienne.
Środek ten w stanie cłeklym bez smaku żad n e g o , podobny io  wody m in e ra ln e j, łączy 

w aoble p ierw iastk i w yrabiaiące  krew  i kości. Ze w szystkich p rep ara tó w  zelazistych  je st 
r a  najw ięcej raś3jonałny i dla tego to przyjęty  zosta ł przez na jznakom itszych  lekarzy . 
Bardzo dobrze się nadaje do tem peram entów  m łodych pan ienek  d e lik a tn y ch , których
rozwój ciała je st trudny , lub został spóźniony, dla pań cierpiących na  nieznośne boleści 
żołądka, pochodzące z b ladaczki, w yniszczenia, b iałych uplaw ow  lub b raku  regu larności, 
dla dzieci b ladych , w ątlej budow y i delikatnych i d la  w szystkich osób cierpiących 
z niedokrw istości. Skuteczny, szybko dzia łający , m ogący być zniesionym  przez n a jd e lik a 
tn ie jsze  żołądki, środek ten nie sp raw ia an i zatw ardzen ia , ani nie działa szkodliw ie na  zęby.
Oto są  p rzym ioty , d la  których użycie jego zaleca ją  lekarze. 

D la unikn ien ia  liczi. licznych fa łszerstw  i naśladow nictw a, żądać  aby stem pel rządo 
wa Francuzki koloru niebieskiego, stosow nie  do praw a z 26 L istopada 1873, m arka  
fabryczna i podpis G K IM A U L T e t COMP. z n a jaow aly  s ię  na jednej etykecie. 

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w A C STR Yl.

v  N a  Ś w ię u a  W ie lk a n o c n e

M .

poleca Cukiernia pod firma

K O S T E C K I
p o d  I  3 2/ ł»t r e  L i r o w i e

jg* Szanownej P. T Publiczności swój obficie zaopatrzony

^  S k ła d  cu k rów  d esero w y ch , o w o c ó w  su ch ych , c z e k o la d y  
i cz ek o la d ek  Nta_‘ iona, jakoteż w y r o b u  w ła sn e g o .

^  Ja ja , b a ran k i i rozmaite wyroby cukrowe w największym wyborze.
Bonbon iery  i ja ja  aksamitne, jedwabne, słomianne, Bzklanne, jako

też pudełka kartonowe w najnowszym guście.
Liikiery 1 Wina francuskie, włoskie i hiszpańskie, niemniej W ód k i 

i L ik ie ry  własnego wyrobu

po cenach bardzo umiarkowanych.
Zamówienia tak miejscowe jako też i na prowincję wykonują się 

z wszelką starannością.
3775 2 - 3Cenniki wysyłają się na żądanie franko

Nagroda Montyon (2000 fr.) prrt/znan jrzcz  
Akademią Nauk Przyrodzonych 

I PRZE* INb 11 T L I FRANCUZKI

r c t lP A R A f lW M I l
DOZOWANYM

HENRY 
Ciłonfca Akademii MedTcxn4i P«rf*kińjG.L.L r. J . 1 PmI

WINO * CHT^Ó DOZOWANE
O . l l l Ś *  H K ItBY

I osiada wyższość nad wszelkiemi prepara- 
cyami cblny z powodu swego składu nie
zmiennego 1 bogatego zasobu pierwiastków 
działających. Przyjemnego smaku, nirspra-
wiau.gdj zatwardzenia,działa z niczawo;:no
skuteczności j przeciw Ziarnicom. //oracz
kom lyfotdalnym, w dluf/tetn i mozo tiem 
powrocie do zdrowia, cc. Jest to nieoce
niony środek touiczny i |iukizepiaj,;ey.

«ur> Sikutj F«rn»c.atjcin*j w Pmjiot

W INO z CHI NA I ŻELAZEM
H i ; , \ n v

Najlepszy i najskuteczniejszy środek /. pi e- 
Jiaracyi żelazistycli przeciw z u o zeniu krwi. 
Przyjemnego smoku i niezawodnej skulecz- 
nośri. działa cudownie prze. iw bladaczce. 
trudnemu odpływowi regularności, wy
czerpaniu sił. osłabieniu, oyółuej mcmomj 
i wszelkim chorobom z niedostatku krwi 
pochodzącym.

M I G R E N Y  I N E W R A L G I E
n a m  ■ i i i i a  C f l  R k i l F R  otR8i0r.jestjedynemlpkarstvveinwtych cierpie- 
P A U L L I W 1 * u  ulach. Pól paczki rozpuszczonej w łyżce wody cu-
L row ane j wystarczy de ukojenia najgwałtowniejszego bólti głowy bez niebezpieczeństwa.ro w au m  -  j - - —  - ■ ....... - ....... n  , — ..—

W PARYŻU, uli-a <rAi>jr>ii «i-:ii,norć a s ;  w Warsiawie, w składach materyal. 
, aptece. PP- Mrozowskiego i i lallego ; we Lwowie, w apt. I*. Mikolasclia ; w Krakowie, 
I w aptece PP. Tratir/yiiski ao i lledyka ; w Poznaniu,* v aptece P. Dra Mankiewicza.

OOO ^O O O O  JO O O O KKIO O O O O O &O O i
°  W Y M I A N A

Alcyj węgierskiej kolei wsenoMej
z a  5°). v ę e .  r e n  e  z ł o t ą

z o s ta je  ja k  n a jr y c h le j  u s k u t e c z n io n ą
w KANTORZE WEKSLOWYM

SO KA L & L IL IE N
u l i c a  H e t m a ń s k a  1. 8 . 3538 10-o

K u p u je  także  p o d  najkorzystn iejsze,n i w arunkam i różne p a p ie ry  
państw ov'e i  inne, lis ty  zastawne, losy i  monety.

.o a o o m o o o r  o o o o o o e ,5 0 0 0 0 0

m ig r e n y  i n e w r a l g i e

GUARANA

m

G R I l I . t l L Y  e t  t  i r ,  Aptekarzy w Paryżu,
Jeden proszek rozpuszczony w  łyżce wndy ocukrzonej i zażyty, dostatecznym  je s t do 

u śm ierzen ia  natychm iast najsiln iejszego  bólu  głow y i m igreny i do wyleczenia rznięcia 
żołądka i biegunki. Sprzedaje  s ię  w pudelkach zaw ierających  dw anaście proszków .

D la  unikn ien ia  fałszerstw a, żądać należy  aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
GirTniauIt e t  4 'om p.
cuzk i koloru niebieskiego stosow nie do p ra A v ^ T ^ ^ ’iJiM opadaTi8% 7, m lr5 :ftr-,«3ffycz£ 
i podpis G R IM A U L T  et COMP. znajdow ały się na  jednej etykecie. 4S5S

D ostać  m ożna w głów nych aptekach w  PO LSC E i w A U ST R Y I.

i l

NASIONA
J a r z y n ,  r o d l l n  p a s t e w n y c h ,  t r a w ,  d r z e w  liściastych i szpilkowych itp. 
świeże i pewne ze zbioru 1876 — tudzież o w ie s  c z a r n y  belgijski najwcze
śniejszy 56 kilo po 7 z ł , — j ę c z m i e ń  gruboziarnisty „Imperial'* 06 kilo po 8 zł., 

jako też wszelkie n a s i o n a  g o s p u d a r s k i c  poleca specjalny i wyłącznie

|  G r ł ó w i i y  N k ł a d  N a s i o n

T E O FIL A  ŁUCKIEGO
we LW OW IE, plac Halicki 1. 15, w gmachu Banks Hipotecznego.

X » 8 0 ( £ & O C 3 C O t t » G

T O W A R Z Y S T W OMurasiisj ra wam
n r .  2 1 ,  u l i c a  H a l i c k a ,

p r z y j in u  j e

§  W kładki na k sią żeczk i o s^ ezed n aści ^
)d iadjiego zlr. do każdej wysokości, oprocentowując je !K

po O°/0 z 3  dniowem wypowiedzemeoi, 
po 7>!0 z E 4  
po 8 % z a ® ,

3  Udziały zaś człuoków oprocentowują się od dnia 
H  p i e r w s z e j  w k ł a d k i .  3530 10-0

rpja la wisi
Co roku cztery eiągnienia. Główna wygrana zł. 200.000. Pomniejsze wygrane naprzemian zł. 50 .000 i 3C.000.

N a j b l i ż s z e  c i ą g n i e n i e  d .  S .  k w i e t n i a  1 8 7 7 .
a reszta ostatni*Podpisana wekalarnia za zadatkiem dziesięć gfilóenóW i za opłatą 12 jednomiesięcznych ra t (II rat po 8,

4. gu]d.), a więc -a cenę "03 gnid. wal. anstr. «przedaje jeden los komunalny na dostawę.
Przy złożeniu zadatku otrzymuje kupująey a s y c n a i ę  obstalunkową z dokładnem ozraczeniem sprzedanego mu na dostawę losu co do 

serji i numeru, i nabywa natychmiast prawo gry dla losu oryginalnego.
Po zupełnem spłaceniu wszystkich rat, doręcza mu się 1°® oryginalny za zwrotem asygnaty obstalunkowej i saldowanych kwitów

częściowych.
W razie niedotrzymania warunków wpłatniczych, gaśnie wprawdzie wszelki tytuł uprawniający do grj i do losu oryginalnego, rszelako 

za wczesnem okazaniem aśygmily obstalunkowej, zwraca się wartość kursowa losu, odpowiednia dniu, w którym wpłata częściowa została zaniechaną. 
Bliższe warunki w prospekcie, którego można dostać bezpłatnie w podpisanej wekslami i we wszystkich kolekturach subskrypcyjnych. 

Na żądanie wysyła się go także bezpłatnie.
Nnbhkrj pcja  rozpoczęła  się d o la  1. m arca 1877, a  zam yka się na prow incji dnia 87., w W iedn iu  za i 

30. m arca 1877.
Asygnat obsiał unko wy ch można dostać we Lwow ie w c. k. nprz. Galie. Akcyjnym  B an kn  Hipotecznym .
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